
Derby dla 
Zagłębia!
Niezwykle udanie rozpoczęły 
rok 2009 piłkarki ręczne Interfe-
rii Zagłębia Lubin. Wygrały w Je-
leniej Górze 39:29 (21:16). 
Dwie zawodniczki Zagłębia: Je-
lena Kordić i Joanna Obrusie-
wicz, zdobyły łącznie 27 bra-
mek!

reklama

Radni za,
ale Przeciw
– kto zrozumie
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Pożegnali rok bez premii
Zarząd KGHM nie zgodził się na wypłatę dodatkowych pieniędzy dla 
pracowników. Związki zawodowe, które zaproponowały taką wypła-
tę władzom miedziowej spółki, pogodziły się z decyzją prezesów.

Pedagodzy bez wypłat
Nauczyciele i pracownicy szkół nie otrzymają zaległych wypłat i 
pieniędzy za nadgodziny – radni nie przyjęli zmian w budżecie, które 
umożliwiłyby dyrektorom szkół uregulowanie zaległych płatności. 6ÂÂ2ÂÂ

sport

Kiedy pojawił się 
temat likwidacji 
targowiska przy 
ulicy Topolowej, 
radni wystąpili 
z apelem do 
prezydenta 
o jego 
pozostawienie. 
Jednocześnie 
na ostatniej sesji 
rady miasta ci 
sami radni nie 
dali pieniędzy 
na jego 
przebudowę.
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Szpital kontra NFZ

W styczniu lepiej nie 
chorować

Lubiński szpital im. ÐÐ Jonstona walczy z Narodowym Fundu- 
	 		 szem Zdrowia. Jak co roku powtarza się ten sam problem 
– dotąd dyrekcja nie podpisała z NZF kontraktów na pełnie-
nie wszystkich świadczeń. W konsekwencji ZOZ nie przyjmu-
je pacjentów w poradniach specjalistycznych, a funkcjono-
wanie kilku oddziałów szpitalnych jest ograniczone.

Według wstępnych założeń, podpisanie kontrak-
tów z NFZ będzie możliwe dopiero po 20 stycznia. 
Obecnie świadczenia udzielane są jedynie w nagłych 
przypadkach, pozostałe wizyty przesuwane są na póź-
niej. 

Kontraktów nie podpisały poradnie specjalistycz-
ne oraz cztery szpitalne oddziały. Pacjenci, którzy 
mieli zostać przyjęci na oddział, będą musieli pocze-
kać lub zapłacić za leczenie. Kontraktu nie ma oddział 
reumatologii, OIOM, chirurgia ogólna oraz oddział 
dziecięcy. Ich funkcjonowanie niemal do końca mie-
siąca będzie ograniczone, przyjmowane będą na nie 
tylko przypadki nagłe, zagrażające zdrowiu i życiu.

Osoby, którym zostaną udzielone świadczenia w 
ramach przyjęć planowych, muszą się liczyć z koszta-
mi. Zapłacą bowiem za świadczenie, a także poniosą 
pełną odpłatność za leki, które wypisze im lekarz na 
receptach. Na szczęście podobnych problemów nie 
będą mieć pacjenci udający się do lekarzy pierwsze-
go kontaktu. Większość Zakładów Podstawowej Opie-
ki Zdrowotnej podpisało umowy z NZF. 

Mariola Samoticha
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18 LAT DOŚWIADCZEŃ W BRANŻY FINANSOWEJ.  
NALEŻYMY DO CZOŁÓWKI NAJLEPSZYCH DORADCÓW KREDYTOWYCH.

K U P N O - S P R Z E D A Ż • Z A M I A N A • W Y N A J E M

WWW.DBFLUBIN.PL E-MAIL: BIURO@DBFLUBIN.PL

ul. Jana Pawła II 88B/I, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. Odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. Niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

Nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
Na TAŃSZY LEPSZY WYGODNIEJSZY! 
Sprawdź ofertę - to przecież nic Cię nie kosztuje!

NIERUCHOMOŚCI

Pomożemy w uzyskaniu KREDYTU:
Gotówkowego i Konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
Hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

DLA FIRM - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! Nawet jeśli masz złą 
historię w BIK - NIE ZAŁAMUJ SIĘ!!!  POZWÓL SOBIE POMÓC!
Pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
SPŁACAMY WSZELKIE ZOBOWIĄZANIA nawet ZUS i US.
Szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my Ci w tym pomożemy!

13ÂÂ

Boisko wielofunkcyjne z bieżnią ze sztuczną nawierzchnią i 
skocznią w dal zostało oddane do użytku przy Szkole Filialnej w 
Osieku. W ramach inwestycji dodatkowo zagospodarowano te-
ren, zbudowano chodniki, parkingi oraz drogę dojazdową.

Uczniowie z Osieka 
mają nowe boisko
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Zwłoki na 
wysypisku 
śmieci
Zwłoki 52-letniej kobiety odna-
leziono dzień przed Wigilią pod 
hałdą śmieci na lubińskim wysy-
pisku. 
Rano na policję zgłosiła się ro-
dzina lubinianki zaniepokojona 
tym, że nie wróciła ona na noc 
do domu. 
– Rodzina opowiedziała nam o 
prawdopodobnych okolicznoś-
ciach zaginięcia tej osoby na lu-
bińskim śmietnisku. Wynikało z 
tego, że kobieta go nie opuściła. 
Na miejsce wysłano kilka patroli 
policyjnych i dwa psy tropiące – 
relacjonuje Elwira Buczek, 
rzeczniczka lubińskiej policji. – 
Podczas przeszukiwania hałdy 
śmieci policjanci znaleźli ciało.
Sprawę bada prokuratura.

MRT

Spacerując 
po mieście, 
wybijał szyby
Młody chłopak, przechadzając 
się ulicą Orlą, wybijał szyby w 
znajdujących się w pobliżu bu-
dynkach. Okazało się, że był pi-
jany.
21-latek przyjechał do Lubina z 
gminy Wińsko. 29 grudnia rano, 
około godziny 6, postanowił 
urozmaicić sobie spacer ulicami 
miasta i zaczął wybijać szyby w 
znajdujących się na jego trasie 
budynkach. Stłukł cztery szyby 
w sklepie. Właściciel wycenił 
szkody na 600 zł.
Gdy 21-latka zatrzymała policja, 
okazało się, że miał on we krwi 
2,1 promila alkoholu. Trafił za 
kratki. 

MRT

Podsumowanie 
świąt
Tegoroczne święta Bożego Na-
rodzenia w Lubinie były wyjątko-
wo spokojne. Na drogach powia-
tu lubińskiego nikt nie zginął.
Policjanci odnotowali 15 zda-
rzeń drogowych, z czego 9 to by-
ły kolizje, a 6 szkody komunika-
cyjne, czyli np. uszkodzenie sa-
mochodu na parkingu. Zatrzy-
mano zaledwie trzech nietrzeź-
wych kierujących. Jeden z pija-
nych kierowców sam zgłosił się 
na komendę.
– W pierwszy dzień świąt na ko-
mendzie pojawił się nietrzeźwy 
mężczyzna, który chciał zgłosić 
zaginięcie żony. W czasie gdy 
rozmawiał z policjantami, za-
dzwonił jego telefon. Okazało 
się, że żona się znalazła i jest 
już w domu. Mężczyzna więc po-
dziękował i chciał wrócić do do-
mu – opowiada Elwira Buczek.
Osłupiali policjanci przez chwilę 
patrzyli jak nietrzeźwy mężczy-
zna próbuje wsiąść do swojego 
auta i odjechać spod komendy 
niezważając, że wokół pełno 
mundurowych, po czym zatrzy-
mali mu prawo jazdy i na pie-
chotę odesłali do domu.

MRT

2 Aktualności


Szczęśliwego nowego roku

No i mamy nowy rok! Niewiadomo, kiedy minęło 12 miesię-

cy. Sylwester, oczywiście oprócz szampańskiej zabawy, niesie 

w sobie nutkę dekadencji. Było nie było jesteśmy o rok starsi, mię-

dzy jednym toastem, a drugim przemykają przez głowę pytania 

typu: jaki będzie ten nowy rok?

Bardziej zdeterminowani podejmują również w tym czasie 

najróżniejsze postanowienia i zobowiązania. Bardziej rozsądni 

nie wypowiadają ich na głos, dzięki temu zyskują ten komfort, 

że nawet, jeśli planów noworocznych nie uda się zrealizować, 

nikt się o tym nie dowie. Mniej przewidujący dzielą się swoimi 

przemyśleniami i postanowieniami z otoczeniem, tym samym 

gwarantując sobie dodatkowy stres wynikający z faktu, iż teraz 

ich zmagania będą bacznie obserwowane przez postronnych.

Inni niczego nie postanawiają tylko próbują przewidywać. 

Dobry będzie ten nowy rok czy nie będzie dobry? Niektórzy lu-

binianie już widzą, że raczej nie mogą się niczego sensownego 

spodziewać. Mamy uchwalony budżet, ale nie mamy na jego re-

alizację środków. Tradycyjnie z nowym rokiem wróciły stare 

problemy związane z Narodowym Funduszem Zdrowia i pyta-

nie, kto zapłaci za nasze leczenie. Do tego dochodzi jeszcze świa-

towy kryzys gospodarczy, który prawdopodobnie bardzo moc-

no dotknie nasz kraj właśnie w tym roku. Jak się tak patrzę na 

te wszystkie aspekty związane z nowym rokiem, zastanawiam 

się czy ten stary nie mógłby być trochę przedłużony?

Wioletta Słabicka
redaktor naczelna

wioletta.slabicka@pressmedial.pl

Jak się tak patrzę na 
te wszystkie aspekty 

związane z nowym rokiem, 
zastanawiam się czy ten 

stary nie mógłby być 
trochę przedłużony?
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1 stycznia w Lubinie przyszło na świat tylko jedno dziecko

Noworoczny malec
Szymonowi bardzo spieszyło ÐÐ się na świat – urodził się kilka dni przed wyznaczonym terminem, 

         był pierwszym dzieckiem powitym w tym roku w Lubinie. 1 stycznia oprócz niego w mieście 
         nie urodził się nikt inny.

– Wszystko 
potoczyło się 
b a r d z o 
szybko. 
W Sylwe-

stra po północy poczułam pierw-
sze bóle. 1 stycznia wyjechaliśmy 
z mężem z domu około godziny 

13.30, a już o 14.10 Szy-
mon przyszedł na świat 

w lubińskiej Feminie – 
opowiada Sylwia Ko-

walska, szczęśliwa 
mama.

Babcia Szy-
mona dodaje, 

że był to 
ekspre-
sowy po-

ród, po-
łożne nie 
zdążyły na-
wet prze-
brać rodzą-
cej w ko-

szulę. 
M ł o d a 

mama nie 
spodziewała 
się takiego 
obrotu spra-

wy. Wspomina, że przy pierw-
szym dziecku, a ma już 8-letnie-
go syna Kacpra, wszystko wyglą-
dało inaczej. 

Gdy Szymon się urodził ważył 
3,8 kg i mierzył 58 cm. Na razie 
ulubionym zajęciem malca jest 
jedzenie. 

– Gdy tylko ktoś weźmie go na 
ręce przymierza się do jedzenia. 
Swojemu bratu rozpłakał się na 
rękach, bo spodziewał się, że do-
stanie jeść – mówi z uśmiechem 
pani Sylwia.

Choć Szymon jest pierwszym 
dzieckiem urodzonym w tym ro-
ku w Lubinie, jego rodzice, Syl-
wia i Grzegorz, nie pochodzą stąd 
– mieszkają w Polkowicach. 
Oprócz chłopczyka 1 stycznia nie 
urodziło się w naszym mieście 
żadne inne dziecko. Kolejne po-
wite zostały dopiero 2 stycznia – 
pierwsze o 18.40, była to dziew-
czynka, drugie o 22.40, tym ra-
zem chłopczyk. 

Marta Czachórska

Nowe 
maszyny 
dla spółki 
PeBeKa
Kapitał zakładowy Przedsiębior-
stwa Budowy Kopalń PeBeKa 
został podwyższony o 15 mln zł. 
Taką decyzję podjęto na ostat-
nim walnym zgromadzeniu ak-
cjonariuszy spółki. Od tej pory 
będzie on wynosił ponad 64 mln 
zł.
Spółka wyemituje 247 541 no-
wych akcji imiennych o wartości 
nominalnej 61 zł każda. W cało-
ści zostaną one objęte przez 
KGHM i pokryte wkładem pie-
niężnym, rozłożonym na trzy raty. 
Według planów, pierwsza rata 
miała wpłynąć do końca po-
przedniego roku, druga – do 
marca 2009 roku, zaś ostatnia 
trafi do PeBeKi do końca maja 
2009 roku. Nabyte aktywa mają 
charakter długoterminowej loka-
ty kapitałowej. 
Uzyskane przez podwyższenie 
kapitału środki zostaną przezna-
czone na zakup specjalistycz-
nych maszyn górniczych. Sprzęt 
będzie służył do realizacji progra-
mu inwestycyjnego KGHM w za-
kresie kompleksowego wyko-
nawstwa wyrobisk górniczych. 
Zakupione zostaną między inny-
mi ładowarki, a także wóz od-
stawczy, wóz wiercący czy wóz 
kotwiący.
Kapitał zakładowy PeBeKi bę-
dzie teraz wynosił 64 638 162 zł 
i dzielić się będzie na 1 059 642 
akcji o wartości nominalnej 61 zł 
każda. 
KGHM posiada 100 proc. akcji 
spółki i tym samym ma prawo do 
100 proc. głosów na walnym 
zgromadzeniu.

MRT

Nie będzie dodatkowych pieniędzy dla pracowników 
KGHM

Górnicy pożegnali 
rok bez premii

Zarząd KGHM nie ÐÐ zgodził się  
         na wypłatę dodatkowych pie-
niędzy dla pracowników. Związki 
zawodowe, które zaproponowały 
taką wypłatę władzom miedzio-
wej spółki, pogodziły się z decyzją 
prezesów.

Gdy kilka miesięcy temu w 
KGHM związkowcy podpisali po-
rozumienie z zarządem spółki i za-
kończyli spór zbiorowy, zażądali 
gwarancji, że pod koniec roku wła-
dze spółki porozmawiają z nimi po-
nownie o dodatkowej premii. 

– My odstąpiliśmy wtedy od 
naszego postulatu podwyższe-
nia stawek osobistego zaszerego-

wania, a zarząd wycofał się z pla-
nów łączenia kopalń – przypomi-
na Józef Czyczerski, szef miedzio-
wej „Solidarności”. – Naszym wa-
runkiem było jednak powrócenie 
do rozmów pod koniec grudnia.

Na grudniowym spotkaniu 
związkowcy zaproponowali wy-
płatę premii pracownikom w wy-
sokości 3 tys. zł.

– Potwierdziło się to, o czym 
mówiliśmy wcześniej – średnia 
płaca w 2008 roku jest niższa niż 
inflacja. Doszliśmy do wniosku, 
że jednorazowa wypłata zrów-
noważy ten element – stwierdza 
Czyczerski.

Zarząd jednak odmówił wy-
płaty dodatkowych pieniędzy, tłu-
macząc, że spółka musi przygoto-
wać się na kryzys, który nadcho-
dzi. Władze KGHM-u nie chcą re-
zygnować z inwestycji, starają się 
więc, aby jak najwięcej pieniędzy 
pozostało w firmie. 

Rzecznik Polskiej Miedzi za-
pewnia, że zarząd jest otwarty 
na dalsze rozmowy ze związkow-
cami, chce jednak mówić o real-
nych do spełnienia żądaniach. A 
dodatkowe wypłaty nie są możli-
we, ponieważ nie przewiduje ich 
budżet firmy.

Związkowcy planowali spot-

kać się tuż po świętach, 29 grud-
nia, aby porozmawiać o podwyż-
kach. Jednak ze spotkania nic nie 
wyszło. Ponieważ skończył się już 
2008 rok, związkowcy, zgodnie z 
ustawą, podejmą negocjacje z za-
rządem KGHM w sprawie wzro-
stu wynagrodzeń na kolejny, 
2009 rok.

– Obserwujemy z niepokojem, 
to co się dzieje, ale mamy nadzie-
ję, że każdy kolejny tydzień, mie-
siąc poprawi sytuację i stworzy się 
atmosfera, w której będzie można 
rozmawiać o wzroście płacy real-
nej – dodaje Czyczerski.

Marta Czachórska

Na razie ulubionym zajęciem Szymona jest 
jedzenie, uwielbia przebywać w ramionach 
swojej mamy

fot. Marta Czachórska

Na grudniowym spotkaniu związkowcy zaproponowali wypłatę premii pracownikom w wysokości 3 tys. zł
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Decyzją radnych kupcy z Topolowej nadal muszą walczyć o przyszłość

Radni za, ale przeciw
– kto zrozumie

Kiedy pojawił się temat likwidacji targowiska przy ulicy Topolowej, radni wystąpili z apelem ÐÐ           do prezydenta o jego pozostawienie. Jednocześnie na ostatniej sesji rady miasta ci sami radni nie dali pieniędzy na jego przebudowę. 

Przypomnijmy, że kilka tygodni 
temu prezydent po spotkaniu z 
kupcami zadecydował, że targowi-
sko na Polnym zostaje. Nie będzie 
parkingu, a handlowcy będą mogli 
prowadzić swój interes nadal w 
tym samym miejscu. Jedynym wa-
runkiem była jego modernizacja. 
Miasto obiecało wybudować infra-
strukturę i otoczenie palcu, a kup-
cy wybudowanie nowych punktów 
handlowych. 

Radni za, 
a nawet przeciw

Jednak podczas ostatniego gło-
sowania (30 grudnia) radni odrzu-
cili wniosek radnego Franciszka 
Wojtyczki o zabezpieczenie 1 100 
000 zł na przebudowę targowi-
ska. 

– Złożyłem wniosek, bo taka 
była potrzeba społeczna. Należy 
zmodernizować plac targowiska, 
poprawiając jego wygląd, a tym sa-
mym zachować miejsca pracy kup-
ców. Niestety wniosek został od-
rzucony. Przypuszczam, że radni, 
którzy głosowali przeciw chcieli w 
ten sposób zrobić na złość prezy-
dentowi, a może nawet i mi jako 
radnemu – przypuszcza Franci-
szek Wojtyczka z klubu Lubin 
2006. 

Rozczarowania z decyzji rad-
nych nie kryją handlowcy z bazaru 
przy ulicy Topolowej. 

– Radny Wojtyczka dał ten 
punkt pod głosowanie, myślałem 
że ten apel jakiś skutek odniósł, a 
okazuje się, że jest inaczej – mówi 
Ryszard Barczewski, kupiec z Pol-
nego. – Mamy deklarację, że tar-
gowisko zostaje. Ci radni, którzy 
głosowali wcześniej, żeby było tar-
gowisko zagłosowali dzisiaj prze-
ciwko. Jesteśmy rozczarowani. 

Dziwi zachowanie niektórych 
radnych koalicyjnych PO, PiS, Te-

raz Lubin. Gdy w październiku te-
go roku kupcy handlujący na tar-
gowisku przy ulicy Topolowej 
otrzymali wypowiedzenia swoich 
umów na rzecz budowy nowego 
parkingu w miejscu bazaru, wtedy 
radni koalicyjni byli przeciw i żą-
dali pozostawienia bazarku. W 
momencie, gdy prezydent wyraził 
zgodę i chce polepszyć warunki 
pracy tamtejszych handlarzy, rad-
ni głosują przeciw. Tuż po ostatniej 
grudniowej sesji kupcy wyrażali 
swoje rozczarowanie szczególnie 
wobec radnych Bubnowskiego czy 
Niewodniczańskiego, którzy oso-
biście zapewniali im poparcie, a te-
raz zagłosowali przeciw. 

Polityczne zagrywki?

– Nie wiemy, co o tym wszyst-
kim myśleć i uważamy, że radni 
stanęli przeciwko nam, choć 
wcześniej deklarowali pomoc. 
Wielu z radnych rozmawiało z na-
mi, dali nam swoje wizytówki i 
gdyby coś się działo to kazali dzwo-
nić o każdej porze, co gorsze takie 
deklaracje złożyli radni, którzy te-
raz zagłosowali przeciwko przeka-
zaniu pieniędzy na modernizację 
targowiska. Sam przewodniczący 
rady Marek Bubnowski wniósł do 
prezydenta pismo w imieniu klu-
bu Teraz Lubin, podkreślając 
poparcie naszych interesów, po-
wiedział, że radni jak najbardziej 
nas popierają, a teraz ci sami od-
wrócili się od nas. Radni mają swo-
je miejsca pracy, dodatkowo za 
udział w sesjach dostają też swoją 
dietę, a nas zostawiają bez środ-
ków do życia – wyjaśnia Teresa 
Budna, prowadzi stoisko z warzy-
wami już od 18 lat.

Kupcy są zdezorientowani i nie 
rozumieją politycznych zagrywek 
radnych. Podkreślają, że odwiedzą 
ich raz jeszcze, by dowiedzieć się o 

powody takich decyzji. Raz jeszcze 
wybiorą się do urzędu, by uzgod-
nić swoją sytuację z prezyden-
tem. 

– Należy głośno powiedzieć ja-
ka jest aktualnie sytuacja kupców 
z ulicy Topolowej. Na dzisiaj mają 
oni wypowiedzenia. My wystoso-
waliśmy apel o pozostawienie tar-
gowiska, teraz ruch należy teraz do 
prezydenta i pytanie czy wycofa on 
wypowiedzenia, które kończą się 
31 stycznia, bo na dzisiaj tak na-
prawdę od 1 lutego tamto targowi-
sko będzie targowiskiem nielegal-
nym. Od podjęcia przez nas apelu 

minęły trzy tygodnie i w tym czasie 
ruch ze strony prezydenta nie zo-
stał wykonany żaden – powiedział 
marek Bubnowski, przewodniczą-
cy rady miasta, w wypowiedzi dla 
TVL Odra. 

Kupcy czekają…

Tymczasem kupcy przyznają, 
że otrzymali z urzędu pismo zawie-
szające likwidację targowiska. 

– Na początku mieliśmy opuś-
cić targowisko do 31 stycznia, po-
tem otrzymaliśmy od prezydenta 
pismo, że możemy tu zostać, ale 
zasady były jasne: my inwestuje-
my w nasze budki, a miasto mo-
dernizuje teren wokół targowiska. 
Teraz radni nie dali pieniędzy na 
modernizację wszystko jest zawie-
szone. Radni nieładnie nas potrak-
towali i czujemy się oszukani. Sy-
stematycznie odprowadzamy do 
urzędu wymagane składki - my nie 
prosimy o jałmużnę, tylko o to, że-
by zainwestowano pieniądze, któ-
re od wielu lat płacimy. Klienci są 
ja najbardziej z nami. Zorganizo-
waliśmy spontaniczną akcję zbie-
rania podpisów i poparło nas po-
nad 800 mieszkańców – dodaje 
Teresa Budna.

Stanowisko prezydenta w tej 
sprawie jest jasne. Nie zgadza się z 
opinią radnego Bubnowskiego, 
który sugeruje, że 1 lutego targowi-
sko przestanie istnieć.

– O ile wiem radny Bubnowski 
nie jest prezesem firmy, która za-
rządza tym targowiskiem. Zapra-
szam wszystkich na targowisko 2 
lutego i zapewniam, że kupcy na-
dal będą tam handlować. Proszę 
też radnego, żeby nie straszył 
mieszkańców Lubina – tłumaczy 
Robert Raczyński, prezydent Lu-
bina. 

Mariola Samoticha
Wioletta Słabicka

Radni, którzy zagłosowali 
przeciw przekazaniu pieniędzy 
na modernizację targowiska

Poparcie dla kupców deklarują też 
mieszkańcy osiedla, na co dzień 
robiący zakupy na targowisku

Wincentyna Koza
– Często przychodzę na to targowisko i jestem zdania, 
że powinno ono zostać na swoim miejscu. Mieszkam 
niedaleko i właśnie tutaj robię zakupy, bo mam najbli-
żej. Poza tym tutaj mogę dokładnie obejrzeć kupowane 
owoce czy warzywa, nie to co w sklepie. Jeżeli przez rad-
nych targowisko będzie musiało być zlikwidowane, to 
my nie będziemy mieli gdzie robić zakupów, a na doda-
tek wielu ludzi straci środki do życia. 

Mam już swoje lata i inne targowiska są dla mnie za daleko. 

Grażyna Cześniak 
– To targowisko musi zostać i nawet nie ma o czym mó-
wić, bo jeśli nie tutaj, to gdzie pójdziemy na zakupy? Tu-
taj mamy pewność, że warzywa są świeże i zdrowe, po-
chodzą z działek, a w marketach wszystko jest sztuczne 
i nie chcemy kupować takich produktów. Mieszkam na 
tym osiedlu już wiele lat, zarówno ja, jak i moi sąsiedzi 
jesteśmy zadowoleni z jego istnienia i nie wyobrażam 
sobie, żeby teraz zlikwidowano to miejsce. Nawet z kup-

cami jesteśmy zaprzyjaźnieni i wiemy, że zawsze kupimy tu świeże produk-
ty. Proponuje nam się targowisko na Łukasiewicza, ale ono jest zdecydowa-
nie za daleko, dlatego będziemy walczyć o przetrwanie tego miejsca. 

Władysław Samoluk
– Jestem na targowisku średnio raz w tygodniu. Zdecy-
dowanie uważam, że powinno tu zostać, ale należy tę 
formę ucywilizować. Dobrym pomysłem było rozwiąza-
nie zaproponowane przez prezydenta: kupcy bazarowi 
modernizują swoje budy, a miasto płaci za remont całe-
go terenu i szkoda, że radni się temu sprzeciwili i nie wy-
razili zgody na przekazanie pieniędzy z miasta na re-
mont.

W grudniu w mieście odbyła się sesja budżetowa

Ułomny budżet Lubina
Wprawdzie radni przegłosowali ÐÐ przyjęcie budżetu na rok 2009, ale nie zapewnili finansowania dla wszystkich inwestycji w mieście. Oznacza to, że miasto nie będzie budować hali widowiskowo-sportowej, basenów 

         przy szkołach podstawowych 8 i 10, obwodnicy, placów zabaw, boisk sportowych, chodników, parkingów i remontów dróg. Nie wiadomo, czy wystarczy na utrzymanie szkół, przedszkoli, płace dla nauczycieli i pracowni-
ków budżetówki. 

Zgodnie z prawem prezydent 
składa budżet miasta do rady miej-
skiej najpóźniej do 15 listopada. Na-
stępnie radni w komisjach oceniają 
złożone propozycje, jak również mo-
gą złożyć własne wnioski z propozy-
cjami zmian w budżecie. Tradycyj-
nie już w Lubinie tych wniosków by-
ło kilkadziesiąt, co spowodowało, że 
po ich przyjęciu, budżet zupełnie 
zmienił swoje oblicze, a propozycje 
prezydenta zostały zablokowane.

– To nie jest budżet prezydenta, 
to jest budżet tej opozycji, koalicji 
nienawiści, jak ja ich nazywam – 

mówił Andrzej Górzyński z Lubin 
2006. – Wszystko zrobią, aby za-
szkodzić prezydentowi. Paweł Nie-
wodniczański, rowerzysta, głosuje 
przeciwko ścieżkom rowerowym. 
Janusz Zarenkiewicz głosuje prze-
ciwko hali. No to co ja o nich mogę 
powiedzieć. To jest koalicja nienawi-
ści. Koalicyjni radni (PO, PiS, Teraz 
Lubin i SLD) tłumaczyli swoją decy-
zję.

– Mamy olbrzymi budżet, znacz-
nie większy niż w poprzednich la-
tach – ocenił budżet na przyszły rok 
radny Paweł Niewodniczański. – 

Mamy dobę kryzysu i trzeba patrzeć 
na obecną sytuację przez jego pry-
zmat. Ja jestem bardzo pesymistycz-
nie nastawiony. Dramatyczny rok 
nas czeka, bo ten światowy kryzys, 
który ma miejsce na razie głównie w 
innych krajach, powoli dochodzi do 
naszego państwa. Teraz trzeba się 
zastanowić czy te potrzebne w mie-
ście inwestycje są do wykonania.

Po długiej dyskusji i głosowaniu 
nad poprawkami, radni przyjęli bu-
dżet, w którym zapisany był między 
innymi kredyt pozwalający zrównać 
przychody z wydatkami. Następnie 

jednak radni nie wyrazili zgody na 
jego zaciągnięcie. To kolejna kurio-
zalna decyzja radnych, którzy w 
krótkim czasie zmieniają zdanie i za-
przeczają swoim wcześniejszym de-
cyzjom.

– Niezrozumiałe jest postępowa-
nie radnych. Najpierw głosują za bu-
dżetem z zaplanowanym kredytem, 
a pięć minut później nie pozwalają 
go zaciągnąć. To tak jakby wysłać ko-
goś na zakupy, ale bez pieniędzy – 
mówi Damian Stawikowski, asy-
stent prezydenta.

Wioletta Słabicka

Bubnowski Marek
Palej Elżbieta
Rozmysłowski Roman
Duławski Lech
Dziadyk Bazyli
Herejczak Oleg

Jasiński Roman
Niewodniczański Paweł
Olszowiak Krzysztof
Szwed Robert
Wojnarowski Kamil
Zarenkiewicz Janusz

– Radni mają swoje miejsca pracy, 
dodatkowo za udział w sesjach do-
stają też swoją dietę, a nas zosta-
wiają bez środków do życia – wy-
jaśnia Teresa Budna, prowadzi stoi-
sko z warzywami już od 18 lat
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Wydano 350 tys. zł

Strażacy 
zrobili 
zakupy

Zestawy komputerowe i ÐÐ środ- 
        ki gaśnicze, a także samochód 
ford fusion – to tylko niektóre ze 
sprzętów, które otrzymali lubiń-
scy strażacy. Wszystkie zakupio-
ne zostały z pieniędzy przekaza-
nych przez miasto, gminę oraz po-
wiat. W sumie te zakupy koszto-
wały samorządowców ponad 350 
tys. zł.
Za pieniądze otrzymane od miasta, 
gminy oraz powiatu strażacy wcześ-
niej wyremontowali budynek swojej 
jednostki. Za pozostałą sumę zakupi-
li niezbędny w ich pracy sprzęt.
– W dzisiejszych czasach ratownikom 
potrzebny jest coraz nowocześniejszy 
sprzęt, którego techniczne wyrafino-
wanie będzie adekwatne do obec-
nych zagrożeń – mówi komendant lu-
bińskiej straży pożarnej Henryk Du-
szeńko. – Zakupione urządzenia i 
sprzęt przysłużą się realizacji zadań 
w zakresie bezpieczeństwa miesz-
kańców powiatu lubińskiego oraz sa-
mych ratowników.
50 tys. zł wydano na samochód ford 
fusion, 100 tys. kosztował sprzęt do 
ratownictwa chemiczno-ekologiczne-
go, czyli między innymi ubrania gazo-
szczelne, kamera termowizyjna czy 
zbiorniki na materiały niebezpieczne. 
Ponadto do jednostki trafiło wyposa-
żenie dla grupy poszukiwawczo-ra-
towniczej o wartości około 50 tys. zł. 
– Otrzymaliśmy również sprzęt pożar-
niczy, odzież ochronną, sprzęt do 
łączności, zestawy komputerowe, na-
rzędzia warsztatowe i środki gaśnicze 
– dodaje komendant. 
W tym roku lubińscy strażacy chcieli-
by kupić specjalistyczny samochód, 
który kosztuje około 1 mln 200 tys. zł. 
Mają na ten cel już 450 tys. zł, które 
otrzymali z województwa. 

MRT

Miasto inwestuje

Zalesie oświetlone
Najmłodsze lubińskie osiedle ÐÐ zostało niedawno oświe-  

tlone. Do tej pory na ulicach Zalesia panowały ciemności, te-
raz oświetla je ponad 100 latarni.

– Po wybudowaniu dróg i chodników 
przyszła pora na zamontowanie oświetle-

nia – mówi Krzysztof Maj, rzecznik prasowy 
prezydenta Lubina.
Oświetlone zostały między innymi ulice Zwie-

rzyckiego, Stanisławowska, Nowogrodzka, Kre-
sowa, Tarnopolska i Lwowska. Zamontowano do-
kładnie 120 latarni. Ta inwestycja kosztowała 
Urząd Miejski 850 tys. zł.

– Ustawione na Zalesiu latarnie są inne niż do-
tychczas montowane na miejskich ulicach. Nie tyl-
ko inaczej wyglądają, ale też dają bardzo ciepłe, 

przyjemne światło – dodaje Krzysztof Maj.

Marta Czachórska
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Ponad milion złotych dotacji dla miasta

Pieniądze
na drogi

Miasto przygotowało wówczas 
trzy wnioski – budowy dróg na 
osiedlu Zalesie, drogi łączącej uli-
ce Leśną i Legnicką oraz I etap 
obwodnicy południowej. Wnio-
ski przeszły pozytywnie ocenę 
formalną, niestety nie znalazły 
uznania w oczach zarządu woje-
wództwa. W kolejnych latach, w 
wyniku korzystnych rozstrzyg-
nięć przetargowych, okazywało 
się, że w budżecie programu po-
jawiają się oszczędności. Taka sy-
tuacja miała miejsce dwukrotnie 
i jednak dwukrotnie wniosek Lu-

bina nie otrzymał wsparcia. Sta-
re przysłowie do trzech razy sztu-
ka się sprawdziło i kiedy w listo-
padzie tego roku pojawiła się in-
formacja, że w wyniku przesu-
nięć budżetowych w Kontrakcie 
Wojewódzkim znajduje się 40 
mln zł, urzędnicy miejscy wysła-
li stosowne aplikacje. Tym razem 
się udało i do kasy urzędu wpły-
nęła dotacja przeznaczona na bu-
dowę dzielnicy Zalesie. 

– To miła niespodzianka na 
Gwiazdkę – mówi Krzysztof Maj, 
rzecznik prasowy prezydenta. – Te 

środki wykorzystamy w przyszłym 
roku, oczywiście na drogi. 

Miasto otrzymało ponad milion 
złotych dotacji na budowę ulic Sta-
nisławowskiej i Zwierzyckiego. 
Drogi co prawda dawno już wybu-
dowano, jednak za otrzymaną do-
tację można budować lub projek-
tować następne. Nie jest wykluczo-
ne, że środki te zostaną przezna-
czone na rozpoczęcie prac nad ob-
wodnicą południową Lubina. 

– Otrzymane pieniądze na pew-
no przeznaczymy na budowę lub 
przebudowę dróg. Przy takich po-

trzebach, jakie ma miasto, na razie 
trudno jest jednak określić, na któ-
rą inwestycję przeznaczymy te pie-
niądze. W przyszłym roku przygo-
towujemy się do przebudowy uli-
cy Kościuszki, ale równocześnie 
nie jest też wykluczone, że za otrzy-
mane środki rozpoczniemy pierw-
szy etap budowy obwodnicy połu-
dniowej. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie zapadnie na początku 
przyszłego roku – wyjaśnia Zdzi-
sław Przepiórski, koordynator pro-
jektu. 

Mariola Samoticha

Radni nie przyjęli zmian, nauczyciele nie dostaną pieniędzy

Pedagodzy bez 
wypłat

Nauczyciele i pracownicy szkół nie otrzymają zaległych wypłat i pieniędzy za nadgodziny – radni nie przyjęli zmian w budżecie,  ÐÐ            które umożliwiłyby dyrektorom szkół uregulowanie zaległych płatności. Rada już po raz drugi zajmowała się prezydenckim pro-
jektem zmian w budżecie na 2008 rok.

Po raz kolejny też argumento-
wano, że ich wprowadzenie jest ko-
nieczne, aby zagwarantować wy-
korzystanie pieniędzy w oświacie. 
Mimo to koalicja PO-PiS obstawa-
ła przy swoim stanowisku.

Radni koalicji PO-PiS 
zdania nie zmienili

– Dlaczego gra się na uczuciach 
i sprawach pracowników, które 
można było wcześniej uporządko-
wać. Nie wyobrażam sobie, aby nie 
przewidzieć pewnych kwestii w 
jednostce jaką jest szkoła. Dlacze-
go we wrześniu tych rzeczy nie zro-
biono – przecież wtedy zmieniali-
śmy budżet. Pamiętajmy, że w tej 
sprawie już debatowaliśmy. Ja nie 
zamierzam zmieniać zdania i będę 
głosował za odrzuceniem tego pro-
jektu – podkreślał radny Krzysztof 
Olszowiak z PO.

Podobne stanowisko w tej spra-
wie miał przewodniczący rady, 
Marek Bubnowski.

– We wrześniu, kiedy dokony-
wana była nowelizacja budżetu, 
poruszane były też kwestie nagród 
dla nauczycieli. Podczas posiedze-
nia Komisji Oświaty i Kultury, któ-
rej jestem członkiem, pytałem na-
czelnika Zubko, czy potrzebuje na 
oświatę więcej pieniędzy. Byliśmy 
gotowi je przekazać i zaznaczyć to 

w zmienianym budżecie. Naczel-
nik Zubko twierdził jednak, że po-
trzebne są jedynie pieniądze na na-
grody, a teraz po upływie trzech 
miesięcy okazuje się, że brakuje 
środków – mówi Bubnowski.

Klub Lubin 2006 zdzi-
wiony decyzją

Stanowisko koalicji wywołało 
oburzenie radnych z klubu Lubin 
2006. Bogusława Potocka, która 
przez wiele lat pracowała w szkole 
na stanowisku kierowniczym, pod-
kreślała, że niektórych wydatków 
nie da się wcześniej przewidzieć.

– W szkołach we wrześniu rozpo-
czynają się zmiany. Są to urlopy 
zdrowotne, zastępstwa w razie cho-
roby. To nie jest tak, że można 
wszystko przewidzieć. Dlatego właś-
nie robi się te zmiany pod koniec ro-
ku. Wtedy przesuwa się pieniądze, 
które zostały w budżecie placówek 
na zakupy wyposażenia, sprzęt pra-
cowni komputerowych czy na inne 
zakupy. Tego się nie da zrobić we 
wrześniu, kiedy jeszcze nie są znane 
dokładne wyliczenia. Uważam, że 
niestosowne jest mówienie, dlacze-
go tych zmian nie dokonano we 
wrześniu – argumentowała radna. 

Ryszard Zubko, naczelnik wy-
działu oświaty, kultury i kultury 
fizycznej w lubińskim magistra-

cie także jest zdania, że tego typu 
wydatków na oświatę nie można 
było wcześniej przewidzieć, wy-
rażając przy tym zdziwienie dla 
oporu radnych, bo pieniądze w 
budżecie są, trzeba tylko zazna-
czyć ich przeznaczenie. 

– Oświata jest specyficzną częś-
cią naszego budżetu, ponieważ rok 
budżetowy nie jest równoznaczny 
z rokiem szkolnym. Z tego wzglę-

du w sposób stuprocentowy trud-
no jest trafić z budżetem we wrześ-
niu roku poprzedniego czy nawet 
w listopadzie. Od 1 września z roz-
poczęciem nowego roku szkolne-
go zmieniają się też warunki za-
trudnienia nauczycieli: pojawiają 
się nowe miejsca pracy, powstaje 
więcej oddziałów, zatrudnianych 
jest więcej nauczycieli i tych pie-
niędzy trzeba dać w danym mo-

mencie tyle, ile się wyliczy. Podli-
czyliśmy brakujące środki i z tym 
projektem zmiany budżetu prezy-
dent poszedł do rady – tłumaczy 
naczelnik Zubko.

Nauczyciele 
bez pieniędzy

W tym roku dla nauczycieli po-
trzeba dodatkowo 834 tys. zł. By-
łyby one przeznaczone na różne 
wydatki związane z oświatą, jed-
nak lwią część stanowiłaby płace 
dla nauczycieli. 

– W niektórych szkołach pie-
niądze zostają, a w innych braku-
je. Wystarczy, że trafią się dwa ur-
lopy dla poratowania zdrowia, każ-
dy po 10 tys. zł lub ktoś pójdzie na 
emeryturę, to od razu tych pienię-
dzy brakuje. Są szkoły, w których 
brakuje po 50 tys., po 80 tys. czy 
nawet 100 tys. zł – mówi Zubko.

Ostatecznie, po burzliwej dys-
kusji, radni zdecydowali, że zmian 
w budżecie miasta na rok 2008 nie 
będzie, co w praktyce oznacza, że 
budżet pozostaje z niewykonany-
mi dochodami. Nie wprowadzono 
do niego również nadwyżki budże-
towej z ubiegłego roku, a także pie-
niędzy z gminy wiejskiej Lubin z 
tytułu dzieci uczęszczających do 
szkół na terenie miasta.

Mariola Samoticha

Rada już po raz drugi zajmowała się prezydenckim projektem zmian 
w budżecie na 2008 rok
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Gwiazdkowe prezenty nie ominęły Urzędu Miejskiego. Lubin otrzymał prawie 1,134 mln zł dotacji  ÐÐ           Kontraktu Wojewódzkiego na budowę dzielnicy Zalesie. Co ciekawe, wnioski do Zintegrowanego 
Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego składano jeszcze w lipcu 2005 roku. Wtedy mówiono, 
że pieniędzy dla Lubina zabrakło, teraz się znalazły.
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Ostatni obowiązujący w spółce Za-
kładowy Układ Zbiorowy Pracy został 
wypowiedziany w 2006 roku. Przez ca-
ły ubiegły rok trwały prace i debaty nad 
nowym układem. Aż w końcu wypraco-
wano odpowiadającą wszystkim treść. 
Podpisał się pod nią zarząd Pol-Miedź 
Transu oraz przedstawiciele NSZZ „So-
lidarność”, Związku Zawodowego Pra-
cowników Przemysłu Miedziowego oraz 
Związku Zawodowego „Solidarność 
80”. 

Nowy układ zbiorowy wprowadza 
jasne zasady wynagradzania pracowni-
ków, m.in. połączono w jedno wynagro-
dzenie zasadnicze premię 15-procento-
wą i ekwiwalent za węgiel. Pracowni-
kom zaś przysługiwać będzie oprócz wy-
nagrodzenia zasadniczego dodatek za 
pracę w uciążliwych systemach czasu 
pracy, dodatek rozładunkowy, kilome-
trowy, za pracę w porze nocnej, wyna-
grodzenie za pracę w godzinach nadlicz-
bowych z dodatkiem za pracę w tych go-
dzinach, ryczałt za pracę w godzinach 
nadliczbowych i inne świadczenia zwią-
zane z pracą, 

w tym: dopłaty do przejazdów do pracy, 
odprawy emerytalne i rentowe. 

Ponadto co roku z okazji święta za-
kładowego pracownikom przysługiwać 
będzie dodatkowe wynagrodzenie, a 
także premia roczna uzależniona od wy-
ników ekonomicznych spółki.

Nowy ZUZP przewiduje również na-
grody indywidualne, przyznawane przez 
pracodawcę, m.in. za realizację zadań o 
istotnym znaczeniu dla spółki, szczegól-
ne osiągnięcia, a zwłaszcza za uzyskanie 
wysokiej wydajności, jakości i efektyw-
ności pracy, bądź za wykonanie dodat-
kowych zadań wykraczających poza 
obowiązkowy zakres czynności. 

Nowy układ zbiorowy porządkuje 
także kategorie zaszeregowania mie-
sięcznych stawek wynagrodzenia zasad-
niczego. Ograniczono ich ilość z 32 do 
10, a poszczególne stanowiska sklasyfi-
kowano tak, aby odzwierciedlały rodzaj 
wykonywanej pracy. 

UZP wejdzie w życie po zarejestro-
waniu przez Państwową Inspekcję Pra-
cy.

Marta Czachórska

Na ostatnim posiedzeniu Sejmu 
wiceminister skarbu Zdzisław Gaw-
lik podkreślał, że obecny rząd nie 
ma planów dotyczących prywatyza-
cji KGHM. Jako dowód przytoczył 
fakt, że spółka nie została objęta 
programem prywatyzacyjnym do 
2011 roku. W odpowiedzi na pyta-
nia posłów, dotyczących m.in. wy-
kreślenia KGHM z listy spółek o 
istotnym znaczeniu dla gospodar-
ki, wiceminister wyjaśniał, że sprze-
ciw wobec obecności na tej liście 
KGHM wyrażała Komisja Europej-
ska. Platforma uznała zatem, że le-
piej skreślić KGHM z listy niż nara-
żać się Komisji Europejskiej, która 
i tak wystosowała już przeciwko 
Polsce opinie dotyczące naruszenia 
prawa wspólnotowego. Jako argu-
mentację podano wówczas, że 
KGHM nie powinien być umiesz-
czony na liście spółek, mających 

istotne znaczenie z punktu widze-
nia porządku publicznego lub bez-
pieczeństwa publicznego.

Związkowcy nie dają jednak wia-
ry w zapewnienia rządu. Nadal po-
dejrzewają, że ma on już konkretne 
plany w stosunku do miedziowej 
spółki. 

– Moje zdanie jest w tej sprawie 
niezmienne. Przypomnę, że to ja w 
2005 roku wnioskowałem, aby wpi-
sać KGHM na tę listę, co zaowoco-
wało burzliwą debatą w Sejmie, po-
nieważ część posłów już wtedy uwa-
żało, że jest to niezgodne z dyrekty-
wą unijną. Jednak udało się i przez 
trzy lata jakoś to wszystko funkcjo-
nowało. Nagle do władzy doszła 
Platforma, która uznała, że wy-
znaczniki unijne są dla niej najistot-
niejsze. Według mnie ich działania 
są niezgodne z obowiązującą usta-
wą i jeśli Platforma chce wyrzucić z 

niej KGHM to powinna zmienić 
ustawę, a na to moim zdaniem się 
nie odważy – wyjaśnia Ryszard 
Zbrzyzny, poseł SLD. 

Poseł dodaje też, że mętne wy-
jaśnienia przedstawione przez rząd 
podczas obrad Sejmu były dla nie-
go niewystarczające, dlatego poru-
szył ten temat także na posiedzeniu 
Komisji Skarbu Państwa. Ta też nie 
potrafiła wskazać konkretnych po-
wodów dla wykreślenia KGHM z li-
sty, dlatego Zbrzyzny skierował in-
terpelację bezpośrednio do premie-
ra Pawlaka.

– Chcę się dowiedzieć, o co tak 
naprawdę chodzi. Czy chodzi o pry-
watyzację, jak to ostatnio mówił se-
nator Misiak na jednej z konferen-
cji w Legnicy. Czekam na wyjaśnie-
nia od premiera Pawlaka – mówi 
poseł.

Mariola Samoticha

7 Wydarzenia z KGHM

Związkowcy obawiają się prywatyzacji KGHM

Co będzie 
z miedziową spółką?

Wykreślenie KGHM-u z listy spółek strategicznych dla kraju wywołało falę oburzenia. Związkowcy byli bowiem przekonani, że to pierwszy krok ÐÐ          w kierunku prywatyzacji firmy. I choć dziś rząd zapewnia, że do takiej sytuacji nie dojdzie, to związkowcy nadal pozostają czujni.

– Chcę się dowiedzieć, o co tak naprawdę chodzi. Czy chodzi o prywatyzację… – mówi poseł Ryszard Zbrzyzny
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Zginął górnik

Wypadek 
w kopalni Polkowice-
Sieroszowice

W kopalni Polkowice-Sieroszowice ÐÐ zginął 54-letni górnik. 
         29 grudnia nad ranem znaleziono jego ciało w śluzie wentyla-
cyjnej na nadszybiu kopalni.

Ile zabierze resort skarbu?

Dywidenda 
w KGHM pod znakiem 
zapytania

Akcjonariusze nie otrzymają ÐÐ w tym roku dywidendy? Może się oka- 
         zać, że to już nie tylko pobożne życzenia związkowców, ale rze-
czywistość. Analitycy też przyznają, że firmie przyda się gotówka.

Na ciało kilka minut po go-
dzinie 6 rano natrafili pracow-
nicy kopalni.

– Wszystko wskazuje na to, 
że górnik został uduszony przez 
drzwi śluzy – informuje Prze-
mysław Ziółek z biura praso-
wego KGHM. – Okoliczności i 
przyczyny wypadku bada spe-
cjalnie powołana komisja gór-

nicza. Rejon wypadku nie zo-
stał wyłączony z eksploatacji, 
górnicy pracowali tam normal-
nie.

Mężczyzna, który zginął, był 
mieszkańcem Lubina, w kopal-
ni zatrudniony był od 1979 ro-
ku. Był maszynistą wyciągo-
wym.

MRT

Według wstępnych pro-
gnoz, KGHM zarobił w ubie-
głym roku 2,9 mld zł. Związ-
kowcy zapowiadają walkę o 
pozostawienie pieniędzy w fir-
mie, dlatego akcjonariusze w 
tym roku mogą dostać niewie-
le.

Zdaniem związkowców 
przez trzy lata z KGHM wy-
prowadzono 7 mld zł dywi-
dendy i jeżeli w tym roku re-
sort skarbu ponowne będzie 
łatał budżetowe dziury mie-

dziakami, to uwzględniając ni-
skie ceny miedzi – firmę cze-
ka katastrofa. Związkowcy 
wskazują przy tym, że zatrzy-
mane pieniądze powinny zo-
stać zainwestowane w projek-
ty energetyczne, odbudowę 
parku maszyn i nowe techno-
logie. Głos załogi wspierają też 
analitycy, którzy coraz częściej 
przyznają, że wypłacenie so-
witej dywidendy z zysku za 
2008 r. byłoby nierozsądne.

MS

KGHM znowu będzie płacić za Żelazny 
Most

Miedziowa spółka 
nie zaoszczędzi

Posłowie chcą naprawić ÐÐ swój wcześniejszy błąd i zmienić  
          ustawę o odpadach wydobywczych, według której szlam 
znajdujący się w Żelaznym Moście nie jest niebezpieczny. 
Przez nią straciło wiele samorządów sąsiadujących ze zbior-
nikiem. KGHM nie musiał im już bowiem płacić za składowa-
nie szlamu.

Przez obowiązującą od 15 sierpnia ustawę o odpadach wy-
dobywczych, powiat lubiński miał tracić rocznie około 3 mln, 
a gmina Rudna, na której terenie znajduje się składowisko, 
2 mln. Według wcześniej obowiązującego prawa, kopalnie 
musiały płacić za składowanie odpadów do wojewódzkich, 
powiatowych i gminnych funduszy ochrony środowiska, na 
których terenie funkcjonowały. Nowa ustawa zwolniła z te-
go obowiązku przedsiębiorstwa, które składują odpady in-
ne niż niebezpieczne. A szlam poflotacyjny powstający przy 
oczyszczeniu rudy miedzi oficjalnie uznawany jest za odpad 
bezpieczny. KGHM rocznie miał zaoszczędzi więc ponad 100 
mln zł, które do tej pory musiał płacić województwu, okolicz-
nym gminom i powiatowi. 

Samorządy uważają, że ustawa została źle skonstruowa-
na, bo zapewne pisana była pod kopalnie odkrywkowe, któ-
re jako odpady składują ziemię. Zwróciły się więc do jej twór-
ców. Okazało się, że posłowie nie mieli zamiaru zwalniać z 
opłat przedsiębiorców, którzy jak KGHM składują niebez-
pieczne odpady. Powstał projekt jej nowelizacji, klasyfikują-
cy szlam z Żelaznego Mostu jako niebezpieczny dla środowi-
ska. Właśnie zbierane są podpisy, aby można go było zgłosić 
jako inicjatywę poselską. Pod obrady Sejmu trafi on najpraw-
dopodobniej na początku tego roku. 

Według nowelizacji, nowe przepisy miałyby obowiązy-
wać od 1 stycznia, co zagwarantowałoby, że samorządy w 
przyszłym roku nie utraciłyby w ogóle pieniędzy z tytułu 
ochrony środowiska. A ich straty zamknęły się w kwotach za 
okres od 15 sierpnia do 31 grudnia.

Do tej pory KGHM zaoszczędził dzięki ustawie ponad 31 
mln, a Rudna straciła 2,5 mln zł, zaś powiat lubiński około 
1,8 mln. 

Marta Czachórska

W Pol-Miedź Trans wprowadzono nowy układ 
zbiorowy

Korzystnie dla pracowników
Prawie rok trwały ÐÐ rozmowy organizacji związkowych z władzami Pol-Miedź Tran- 

        su nad Zakładowym Układem Zbiorowym Pracy dla pracowników tejże firmy. 
Niedawno stronom udało się dojść do porozumienia.
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Nie wszyscy radni powiatowi zgadzają się z przyszłorocznym budżetem

Kontrowersyjne plany 
remontu dróg

Burzliwe dyskusje nie przyniosły efektu – koalicyjni radni powiatowi nie zgodzili się na wprowadzenie zmian w budżecie powiatu na 2009 rok. Zapropono- ÐÐ          wane przez klub Lubin 2006 wnioski na dofinansowanie wykonania ogrodzenia wokół I Liceum Ogólnokształcącego oraz modernizację zegara na wieży 
zabytkowego kościoła pw. Matki Boskiej Częstochowskiej nie uzyskały poparcia. Kontrowersje wzbudził też sposób planowanego remontu dróg, dlatego pod-
czas głosowania nad budżetem, opozycja wstrzymała się od głosu. 

Projekt przyszłorocznego budże-
tu łącznie z przychodami opiewa na 
kwotę 132 mln zł. Zdaniem władz 
powiatu najistotniejszą rolę powin-
ny odegrać w nim inwestycje. 

– Priorytet to inwestycje. Naj-
większe wydatki na 2009 rok to 
oczywiście remonty dróg. Zapla-
nowane są m.in. Jana Pawła II w 
Lubinie od skrzyżowania z Hutni-
czą do Krupińskiego. Kontynuo-
wać będziemy ul. Hutniczą i Leśną 
z Piłsudskiego – podkreślał wice-
starosta Piotr Czekajło. 

Remonty dróg 
po kawałku

Priorytety priorytetami, dla 
mieszkańców znaczenie mają jed-
nak efekty tych prac. Ważne, aby 
droga była równa i przejezdna. Z 
tego względu klub Lubin 2006 wy-
stosował swój sprzeciw wobec 
dzielenia inwestycji na etapy. Bu-
dżet przewiduje bowiem przezna-
czenie 27 mln zł na remonty wielu 
dróg, co w praktyce oznacza, że 
wszędzie zmodernizowany zosta-
nie jedynie kawałek nawierzchni.

– Wnioskowaliśmy o rozsądek 
oraz przewartościowanie inwesty-
cji. Z całego budżetu tylko 27 mln 
zł przeznaczono na drogi. Według 
koncepcji zarządu powiatu na każ-
dej drodze zostanie zrobione „coś”. 
Zaapelowaliśmy, aby zarząd zasta-
nowił się i przeznaczył te środki na 
modernizację trzech, czterech dróg 
powiatowych, wykonując remont 
od początku do końca, a nie zaczy-
nał po kawałku na każdej drodze. 
Chcielibyśmy, aby skupić się na 
drodze Jana Pawła II od strony 
Hutniczej po wyjazd na Oborę oraz 
na Paderewskiego i Bukówna – Li-
siec, niestety zarząd oraz koalicja 
bardzo sceptycznie podeszli do ta-
kiej realizacji dróg – wyjaśnia Ty-
moteusz Myrda, radny klubu Lu-
bin 2006. 

Nie ma pieniędzy 
na liceum i kościół

Kontrowersje podczas obrad wy-
wołały też wnioski radnych opozycji 
o wsparcie remontu kościoła pw. 
Matki Boskiej Częstochowskiej oraz 
I Liceum Ogólnokształcącego. 

– Zgłosiliśmy kilka projektów, 
m.in. wniosek o dofinansowanie 
60 tys. zł modernizacji zegara znaj-
dującego się na wieży zabytkowe-
go kościoła pw. Matki Boskiej Czę-
stochowskiej oraz wniosek o 300 
tys. zł na dokończenie remontu I 
LO, a konkretnie wykonanie ogro-
dzenia wokół szkoły. Uznaliśmy, że 
skoro wyremontowano budynek I 
LO, to należałoby też wykonać 
ogrodzenie, aby na teren posesji 
nie wchodziły osoby niepożąda-
ne.

Radni koalicji oraz zarządu 
uznali, że w budżecie nie przewi-
dziano pieniędzy na takie cele. Za-
branie pieniędzy z budżetowej ka-
tegorii „pozostałe wydatki” wywo-
łało szczególne oburzenie radnego 
Krzysztofa Szczepaniaka, który 
podkreślał, że znajdują się tam też 
pieniądze na oświatę.

Radny 
Szczepaniak obiecuje

– Nie rozumiem klubu Lubin 
2006. Chyba ma rozdwojenie jaź-
ni we wniosku, który składa. Szcze-

gólnie mam pretensje do tych, któ-
rzy są w komisji oświaty, a podpi-
sują się pod wnioskiem o zabranie 
pieniędzy z oświaty. Przeczytam 
wam, skąd chcecie zabrać pienią-
dze na inwestycje. Zajęcia feryjne 
sportowe, granty na zajęcia poza-
lekcyjne, organizacja konkursów o 
zasięgu powiatowym, organizacja 
dnia edukacji, nowe kierunki 
kształcenia. Czy rzeczywiście trze-
ba to wykreślić, bo potrzeba na in-
westycje? – pytał radny.

Ostatecznie żaden ze złożonych 
wniosków nie uzyskał poparcia ze 
strony koalicji i zarządu. Podczas 
głosowania nad budżetem radni 
opozycyjni wstrzymali się od gło-
su. Podczas obrad radny Szczepa-
niak zadeklarował, że choć na ra-
zie nie ma pieniędzy na moderni-
zację kościelnego zegara, to jego 
klub PiS-Teraz Lubin w najbliż-
szym czasie zgłosi taki wniosek i te 
pieniądze się znajdą. 

Mariola Samoticha
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Klub Lubin 2006 wystosował swój 
sprzeciw wobec dzielenia jednej 

inwestycji drogowej na etapy

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha

Program zapobiegający wadom postawy u uczniów szkół podstawowych 
Lubina

Walczą z wadami postawy u dzieci
W ciągu czterech ÐÐ miesięcy 4006 uczniów lubińskich podstawówek zostało przebadanych w ramach 

         programu „Zapobieganie, wykrywanie i wczesna rehabilitacja wad postawy u uczniów szkół 
         podstawowych Lubina”. Okazuje się, że 35 procent z nich ma wady postawy.

Badania były wykonywane w 
ciągu ostatnich czterech miesięcy. 
Ich wyniki pokazały problem, jaki 
występuje na naszym terenie, a co 
za tym idzie trafność podjętej ini-
cjatywy. 

Współczynnik wad postawy 
wykrytych u dzieci ze szkół podsta-
wowych naszego miasta zdecydo-
wanie przekracza średni współ-
czynnik Polski. Okazuje się, że na 
4006 przebadanych dzieci około 
35 proc. ma wady postawy. 

Program prezydenta

Przeprowadzone badania były 
autorskim programem prezyden-
ta miasta.

– Wszyscy, którzy skończyli-
śmy 40 lat, tak naprawdę dopiero 
teraz doceniamy, co oznaczają za-
niedbania w stosunku do kręgosłu-
pa. Postanowiliśmy uchronić naj-
młodszych mieszkańców naszego 
miasta przed podobnymi schorze-
niami, stąd ten program – tłuma-
czył Robert Raczyński, prezydent 
Lubina.

Ciężki tornister 
problemem

Program sfinansowany został z 
budżetu miasta. Po zakończeniu 
badań każdy rodzic otrzymał an-
kietę wskazującą, jakie wady po-
stawy ma jego dziecko i jakie dzia-
łania należy podjąć, żeby je rozwią-
zać. Miasto deklaruje, że jest goto-
we wesprzeć zajęcia korygujące 
wady postawy, jednak to rodzice 
muszą pokierować prawidłowym 
rozwojem dziecka. Nie da się 
ukryć, że głównym problemem, 
który przyczynia się do powiększa-
nia wad postawy, jest przeciążenie 
tornistrów, ale z drugiej także ma-
ła aktywność fizyczna.

– Ja zawsze uczulam swoje 
córki, aby się nie garbiły i jestem 
dumny z tego, że zdały ten test 
pozytywnie. Wymaga to jednak 
dużej pracy. Nieustannie trzeba 
zwracać uwagę, aby dzieci sie-
działy prosto przy komputerze, 
czy żeby nie nosiły do szkoły 
wszystkich książek z całego tygo-
dnia, jak to mają w zwyczaju. Do-

datkowo istotne są też zajęcia 
sportowe, do których trzeba za-
chęcać – dodaje prezydent.

Zapobieganie, 
wykrywanie 
i wczesna 
rehabilitacja

Program „Zapobieganie, wy-
krywanie i wczesna rehabilitacja 
wad postawy u uczniów szkół pod-
stawowych Lubina” jest pierwszą 
tego typu inicjatywą w miastach 
powyżej 40 tys. mieszkańców, o ty-
le istotną, że wynikami przeprowa-
dzonych badań zainteresowała się 
już nawet poznańska Akademia 
Wychowania Fizycznego. Badania 
stanowią też bazę pod planowane 
inwestycje. Przypomnijmy bo-
wiem, że zamierzeniem prezyden-
ta miasta jest powstanie na każ-
dym osiedlu basenu, który w 
znacznej mierze podniósłby kon-
dycję oraz stan zdrowia jego miesz-
kańców. 

Mariola Samoticha

Zmiany na ulicy Słowiańskiej

Rondem bezpieczniej 
Na skrzyżowaniu na ÐÐ ulicy Słowiańskiej często dochodziło do stłuczek, ponieważ kierowcy 

         nie wiedzieli komu przysługuje na nim pierwszeństwo. Miasto, aby rozwiązać ten problem, 
         wybudowało w tym miejscu rondo.

– Kierowcy narzekali, że 
często dochodzi na tym skrzy-
żowaniu do stłuczek, ponie-
waż wielu ma wątpliwości, 
komu przysługuje na nim 
pierwszeństwo przejazdu. 
Zdecydowaliśmy się więc zro-
bić tam rondo, które jest naj-
bezpieczniejszym możliwym 

rozwiązaniem – mówi Krzy-
sztof Maj, rzecznik prasowy 
prezydenta Lubina. 

Budowa ronda kosztowała 
prawie 150 tys. zł. Prace trwa-
ły przez kilka ostatnich miesię-
cy. Oprócz modyfikacji same-
go skrzyżowania, przebudo-
wano także chodniki na ulicy 

Słowiańskiej oraz zrobiono do-
datkowe miejsca parkingowe. 

Już wkrótce rondo zostanie 
oznakowane, zamontowane 
tam zostaną także latarnie. 
Planowane jest również zago-
spodarowanie tego terenu.

Marta Czachórska

reklama
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Zaśpiewaj 
jak Majka 
Jeżowska
Trwają zapisy do Konkursu Piose-
nek Majki Jeżowskiej. Chętni przyj-
mowani będą do 16 stycznia, lepiej 
się więc pośpieszyć. O udziale w 
konkursie decyduje kolejność zgło-
szeń, a ilość miejsc jest ograniczo-
na.
Co roku Konkursu Piosenek Majki 
Jeżowskiej, organizowany przez 
Centrum Kultury Muza, cieszy się 
bardzo dużym powodzeniem. 
Uczestników ocenia osobiście Maj-
ka Jeżowska. Każdy kandydat musi 
zaśpiewać wybraną piosenkę z jej 
repertuaru. Liczy się nie tylko wyko-
nanie, ale i cała oprawa – choreo-
grafia i pomysł na utwór.
Konkurs przeznaczony jest dla 
dzieci i młodzieży w wieku od 5 do 
16 lat, zamieszkujących Dolny 
Śląsk. Zgłoszenia są przyjmowane 
do 16 stycznia 2009 r. – decyduje 
kolejność (ilość miejsc jest ograni-
czona). Regulamin i karty zgłoszeń 
znajdują się na stronie www.ckmu-
za.pl.
O szczegóły można zapytać w Biu-
rze Organizacyjnym CK Muza, ul. 
Armii Krajowej 1, 59-300 Lubin, tel. 
076 746 22 60.
Przesłuchania konkursowe odbędą 
się 25 stycznia.

MRT

9Rozmaitości

5.01 PONIEDZIAŁEK
16.00, 18.00, 20.00 	  MADAGASKAR 2   	  USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45 	  ILE WAŻY KOŃ TROJAŃSKI?    	 POL/15/14 i 16, SK

6.01 WTOREK
16.00, 18.00, 20.00  	 MADAGASKAR 2    	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 20.45 	 ILE WAŻY KOŃ TROJAŃSKI?    	 POL/15/14 i 16, SK
18.30 		  DKF – FREE RAINER    	 NIEM/15/10 i 25K, SK

7.01 ŚRODA
16.00, 18.00, 20.00    	 MADAGASKAR 2    	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45    	 ILE WAŻY KOŃ TROJAŃSKI?    	 POL/15/14 i 16, SK

8.01 CZWARTEK
16.00, 18.00, 20.00    	 MADAGASKAR 2    	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45    	 ILE WAŻY KOŃ TROJAŃSKI?    	 POL/15/14 i 16, SK

9.01 PIĄTEK
16.00, 18.00, 20.00    	 MADAGASKAR 2    	 USA/b.o./14 i 16, SK
15.00, 22.00    	 ZMIERZCH – PREMIERA    	 USA/15/14 i 16, DS

10.01 SOBOTA
14.00, 16.00, 18.00, 20.00    	 MADAGASKAR 2    	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45    	 ZMIERZCH    	 USA/15/14 i 16, SK

11.01 NIEDZIELA
14.00, 16.00, 18.00, 20.00    	 MADAGASKAR 2    	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45    	 ZMIERZCH    	 USA/15/14 i 16, SK

12.01 PONIEDZIAŁEK
16.00, 18.00, 20.00	 MADAGASKAR 2	 USA/b.o./14, SK
19.00, 21.00	 ZMIERZCH	 USA/15/14, DS

13.01 WTOREK
16.00, 18.00, 20.00    	 MADAGASKAR 2    	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 20.30    	 ZMIERZCH    	 USA/15/14 i 16, SK
18.30    		 DKF – 33 SCENY Z ŻYCIA    	 POL/15/10 i 25K, SK

14.01 ŚRODA
16.00, 18.00, 20.00    	 MADAGASKAR 2   	  USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45   	  ZMIERZCH   	  USA/15/14 i 16, SK

15.01 CZWARTEK
16.00, 18.00, 20.00    	 MADAGASKAR 2   	  USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45    	 ZMIERZCH   	  USA/15/14 i 16, SK

KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU

Wolontariusze z Lubina mają swoje 
miejsce

Centrum dla 
tych, co chcą 
pomagać

Do tej pory wolontariusze działali tylko przy szkołach, teraz będą mieli ÐÐ           miejsce, gdzie spotkają kolegów z regionu i wymienią się doświadczenia-
mi. W Lubinie powstało Powiatowe Centrum Wolontariatu, które będzie koor-
dynować działania wolontariackie w całym powiecie.

– Powiatowe Centrum Wolon-
tariatu to idea, która kiełkowała 
kilka lat. W tym roku udało się ta-
ki punkt zorganizować – mówi Bo-
żena Pahuta z Fundacji na Rzecz 
Bezpieczeństwa Dzieci i Młodzie-
ży oraz nauczyciela z Zespołu Szkół 
nr 1, która poprowadzi centrum. – 
Póki co jest to tylko i wyłącznie 
punkt, czyli miejsce, w którym wo-
lontariusze mogą się spotkać, do 
którego można przyjść zapisać się 
do wolontariatu. 

Centrum będzie koordynować 
wszystkie działania wolontariackie 
w regionie. Nie tylko będzie przyj-
mować nowych wolontariuszy, ale 
i zajmie się kontaktami między 
chcącymi nieść wsparcie a instytu-
cjami bądź osobami prywatnymi, 
które tej pomocy potrzebują. 
Wszyscy wolontariusze zostaną 
odpowiednio przeszkoleni.

– Do tej pory w większości szkół 
wolontariusze nie byli szkoleni. 
Jest to wbrew ustawie o wolonta-
riacie i pożytku publicznym, która 
mówi o tym, że każdy wolontariusz 
przed podjęciem pracy musi być 

przeszkolony i mieć podpisaną 
umowę – tłumaczy Bożena Pahu-
ta.

Centrum ruszyło oficjalnie na 
początku tego roku. Dyżurują w 
nim dwie wolontariuszki Izabela 
Kurzyńska oraz Małgorzata Maci-
szonek. Zajmują się one między in-
nymi przyjmowaniem osób, które 
chciałyby rozpocząć pracę w wo-
lontariacie.

– Żeby Powiatowe Centrum 

Wolontariatu funkcjonowało, jak 
powinno, potrzebni są nam ludzie. 
Jest sporo osób, które działają w 
wolontariacie. Są to jednak wyłącz-
nie uczniowie, natomiast potrze-
bujemy również osób dorosłych i 
starszych, które zechciałyby współ-
pracować z centrum. I na nich 
wszystkich czekamy tutaj we wtor-
ki i czwartki – podsumowuje Bo-
żena Pahuta. 

Marta Czachórska

Centrum Wolontariatu ruszyło oficjalnie na początku tego roku
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Już 11 stycznia odbędzie się finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy

Trwają przygotowania 
Lubińscy harcerze zamknęli ÐÐ listę wolontariuszy, którzy będą zbierać 

          pieniądze podczas najbliższego finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Zgłosiło się 95 chętnych. Oprócz nich, będzie kwestować mło-
dzież ze sztabu z Gimnazjum nr 4 – w sumie w tym roku wyjdzie na ulice 
miasta z puszkami oznaczonymi charakterystycznym serduszkiem po-
nad 180 osób.

– Skończyliśmy przyjmować 
chętnych i listę wolontariuszy, któ-
rzy będą zbierać pieniądze podczas 
kolejnej edycji Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy, wysłaliśmy 
do Warszawy – relacjonuje Grze-
gorz Demczyszak, szef sztabu WO-
ŚP z lubińskiego hufca ZHP. – 
Przyłączyli się do nas nie tylko har-
cerze, ale i młodzież niezrzeszona 
w ZHP.

Tym razem zgłosiło się 95 chęt-
nych. Oprócz nich do sztabu przy 
Gimnazjum nr 4 organizowanego 
przez Rozalię Mierzwiak zapisało 
się prawie 90 wolontariuszy. Jed-
nak zanim otrzymają oni identyfi-
katory i puszki z orkiestrowym ser-
duszkiem, będą musieli przejść 
szkolenie, które zazwyczaj odbywa 
się tuż przed finałem WOŚP.

– Tradycyjnie już wezmą w nim 

udział przedstawiciele policji oraz 
straży miejskiej – dodaje Grzegorz 
Demczyszak.

Finał WOŚP odbędzie się jak 
zwykle w drugą niedzielę stycznia. 
W tym roku wypadnie ona 11 stycz-
nia. Jak ten dzień będzie wyglądał 
w Lubinie?

– Mamy swój schemat, który od 
lat z powodzeniem realizujemy. 
Tradycyjnie popołudniu w Muzie 
odbędzie się koncert. Będzie rów-
nież aukcja oraz kolejny koncert. 
Gwiazdą wieczoru będzie zespół 
Hmon ze Strzelina. Na koniec tra-
dycyjnie światełko do nieba – mó-
wi szef lubińskiego sztabu WOŚP.

Tym razem pieniądze zbierane 
będą na profilaktykę w dziedzinie 
wczesnego rozpoznania chorób 
nowotworowych u dzieci.

Marta Czachórska

Finał WOŚP odbędzie się jak zwykle w drugą niedzielę stycznia
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Koncert zespołu 

Armia
17 stycznia, godz. 19.00

Klub Pod Muzami
bilety 20 zł (w dniu koncertu 25 zł)

premiera

ZMIERZCH
17-letnia Isabella Swan ÐÐ przeprowadza się do małego, ponurego miasteczka w stanie  

         Washington, w którym mieszka jej ojciec. Tutaj Bella poznaje tajemniczego, przystoj-
nego Edwarda Cullena. Chłopak ma nadludzkie zdolności – nie można mu się oprzeć, ale 
i nie można go rozgryźć. Dziewczyna usiłuje poznać jego mroczne sekrety, nie zdaje so-
bie jednak sprawy, że naraża tym siebie i swoich najbliższych na niebezpieczeństwo. 
Okazuje się bowiem, że zakochała się w wampirze...

Film powstał na podstawie pierwszej 
części bestsellerowej serii książek Step-
henie Meyer, która stała się prawdzi-
wym fenomenem kulturowym i zjawi-
skiem społecznym napędzanym przez 
wielomilionową rzeszę fanów. Czteroto-

mowa saga („Zmierzch”, „Zaćmienie”, 
„Księżyc w nowiu”, „Przed świtem”) 
przez 91 tygodni okupowała pierwsze 
miejsce na liście literackich bestsellerów 
„New York Timesa”, została wydana w 
37 krajach i dotąd sprzedana w imponu-

jącej liczbie 25 milionów egzemplarzy 
na świecie.

Reż. Catherine Hardwicke. Wyst. 
Kristen Stewart, Robert Pattinson. Prod. 
USA 2008, 122 min, od 15 lat.
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Nowy sprzęt 
w gminie
Po wyremontowaniu sali konfe-
rencyjnej oraz pracach budow-
lanych w jednym z budynków 
gminy, przyszedł czas na 
usprawnienie komunikacji mię-
dzy interesantem a urzędni-
kiem. W gminie zmodernizowa-
no bowiem sieć komputerową, 
dzięki czemu wszystkie sprawy 
będzie można załatwić szybciej, 
a urzędnicy nie będą już narze-
kać na niezbyt sprawną infra-
strukturę teleinformatyczną.
Przedsięwzięcie zostało prze-
prowadzone jako jeden z ele-
mentów remontu, trwającego w 
Urzędzie Gminy. Zmodernizo-
wano już salę konferencyjną 
urzędu, poprzez zamontowanie 
w niej klimatyzatora, pomalo-
wano również ściany budynku 
urzędu oraz zamontowano win-
dę-platformę, która ułatwi oso-
bom niepełnosprawnym dostęp 
do urzędu. 
– Aby wszystko działało jeszcze 
lepiej, znacznie rozszerzyliśmy 
istniejącą tam sieć komputero-
wą – mówi Zbigniew Morawski, 
dyrektor działu serwisu Mercus 
Software z Lubina, wykonawcy 
projektu. – Konieczne było też 
zdemontowanie elementów ist-
niejącej jeszcze starej sieci oraz 
wymiana niektórych jej części. 
Przedsięwzięcie kosztowało 
gminę ponad 15 tys. zł. Jak pod-
kreślają urzędnicy, jego prze-
prowadzenie było konieczne ze 
względu na znaczne usprawnie-
nie pracy gminnych urzędni-
ków. 

MS

Uczniowie z Osieka mają nowe boisko

Koniec z potłuczonymi 
kolanami

Boisko wielofunkcyjne z bieżnią ze sztuczną nawierzchnią i skocznią w dal zostało oddane do użytku przy Szkole Filialnej ÐÐ           w Osieku. W ramach inwestycji dodatkowo zagospodarowano teren, zbudowano chodniki, parkingi oraz drogę dojazdową.

Boisko w Osieku jest kolejnym, 
po Siedlcach, Szklarach Górnych i 
Raszówce, obiektem zbudowanym 
w poprzednim roku przez gminę 
wiejską Lubin.

– Otwieramy dzisiaj kolejne boi-
sko w gminie Lubin, tym razem przy 
Szkole Podstawowej w Osieku. Jest 
to boisko wielofunkcyjne, które z 
pewnością stworzy lepsze warunki 
do ćwiczeń i umożliwi uczniom pod-
noszenie sprawności fizycznej. Koszt 
modernizacji boiska to około 400 
tys. zł, które na ten cel przekazała ra-
da gminy. Mam nadzieję, że boisko 
będzie służyło dzieciom przez wiele 
lat – powiedziała podczas otwarcia 
boiska Irena Rogowska, wójt gminy 
Lubin.

Dotychczas uczniowie korzysta-
li z gorszego boiska, które nie było 
wystarczająco bezpieczne.

– Mieliśmy stare asfaltowe boi-
sko, na którym wychowankowie cią-
gle tłukli sobie kolana. Teraz mamy 
zmodernizowany obiekt, z nowo-
czesną trawistą nawierzchnią, która 
przede wszystkim zapewnia dzie-
ciom bezpieczeństwo i umożliwia 
ich rozwój fizyczny. Mamy też cichą 
nadzieję, że poprzez częstsze upra-
wianie sportu, z naszego regionu wy-
rosną jacyś sławni sportowcy, którzy 

będą niejako podziękowaniem dla 
władz gminy i dla pani wójt za zrea-
lizowanie takiej inwestycji – wyjaś-
nia Mirosława Korzeniowska, kie-
rownik Szkoły Filialnej w Osieku.

Do szkoły w Osieku uczęszcza 41 
uczniów. Placówka funkcjonuje ja-
ko filia Szkoły Podstawowej w Niem-
stowie. Jej dyrekcja podkreśla, że 
właśnie zachęcanie uczniów do ak-
tywnego trybu życia jest obecnie 
priorytetem. 

– Dla nas nauczycieli prioryte-
tem jest właśnie sport i zachęcanie 
naszych uczniów do jego uprawia-
nia, dlatego tak ważne jest otwarcie 
nowego, bezpiecznego obiektu. Mu-
szę powiedzieć, że dzieci zarówno z 
Niemstowa, jak i Osieka bardzo 
chętnie korzystają z obiektów spor-
towych i są wręcz przeszczęśliwe, że 
takie obiekty powstają przy szkołach 
– podkreśla Mateusz Marciniak, dy-
rektor Szkoły Podstawowej w Niem-
stowie.

Jak zapewniają władze szkoły, 
boisko będzie dostępne nie tylko dla 
uczniów szkoły, ale też w godzinach 
popołudniowych dla pozostałych 
mieszkańców Osieka. Według regu-
laminu obiekt będzie otwarty co-
dziennie aż do zmroku. 

Mariola Samoticha Koszt modernizacji boiska to około 400 tys. zł. Pieniądze na ten cel przekazała rada gminy
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Więcej 
pieniędzy 
dla działaczy 
sportowych
Do 8 tys. zł wzrosła pula pieniędzy, 
wykorzystywanych na nagrody i wy-
różnienia dla zawodników, trenerów i 
działaczy sportowych. Zmiany zostały 
przyjęte na ostatniej sesji rady gminy 
wiejskiej Lubin.
Nagrody przyznawane będą zarówno 
w formie finansowej oraz jako wyróż-
nienia, puchary czy dyplomy. Wcześ-
niej na ten cel gmina przeznaczała 
maksymalnie 5 tys. zł, teraz na wnio-
sek komisji oświaty, budżet ten 
zwiększono do 8 tys. zł. 
– Inicjatywa przyznawania nagród 
działaczom sportowym wypływa m.
in. ze strony komisji merytorycznej. 
Umożliwi ona przyznawanie nagród i 
wyróżnień zarówno zawodnikom po-
siadającym licencję, jak i tym, którzy 
jej nie posiadają. Uchwała dotyczy też 
trenerów oraz pozostałych działaczy 
sportowych – wyjaśnia Barbara Tórz, 
kierownik gminnego referatu oświa-
ty, kultury fizycznej i sportu. 
O nagrodę może wnioskować klub 
sportowy, komisja rady gminy właści-
wa do spraw sportu czy organizacje i 
instytucje realizujące zadania z za-
kresu kultury fizycznej. Ostateczny 
termin składania wniosków upływa 
jednak 15 lutego. 

MS

Ceny wody w gminie nie ulegną zmianie

Bez dopłat
Decyzją rady gminy ÐÐ wiejskiej Lubin w bieżącym roku zachowane zosta- 

         ną dopłaty do kosztów produkcji wody i odprowadzania ścieków dla 
gospodarstw domowych. Tym samym za kubik wody mieszkańcy zapła-
cą jedynie 4,39 zł, a przedsiębiorcy, już bez dopłat, aż 10,02 zł.

Jak wyjaśnia wójt gminy Lu-
bin, Irena Rogowska, cena wody 
choć w tym roku nieznacznie 
wyższa, pozostanie niezmienna 
dla mieszkańców. Wzrosną ceny 
nośników energii, jednak koszty 
zakładu pozostają bez zmian, dla-
tego podwyżka będzie dotyczyła 
wyłącznie działalności gospodar-
czych, bo one wpisują to sobie w 
koszty. 

Do każdego 3,39 zł za metr 
sześcienny dostarczanej wody 
gmina dopłaci 1,63 zł. Podobnie 
wygląda sytuacja z opłatą za ście-
ki: do 6,09 zł za m sześc. gmina 
dopłaci 4 zł. 

Taryfy dotyczą wyłącznie go-
spodarstw domowych i opłat, 
obowiązujących w 2009 r.

Warto dodać, że w odniesieniu 
do okolicznych gmin, cena wody w 
gminie wiejskiej Lubin nie należy 
do najniższych. Gdyby nie dopła-
ty, mieszkańcy zapłaciliby prawie 
4 zł za metr sześcienny wody i po-
nad 6 zł za ścieki. Dzięki dopłacie, 
kosztuje on tylko 2,30 zł za wodę i 
2,09 zł za ścieki.

Mariola Samoticha

Do każdego 3,39 zł za metr sześ-
cienny dostarczanej wody gmina 
dopłaci 1,63 zł
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Stypendia przyznawane są dwa 
razy do roku młodym mieszkań-
com gminy Lubin za szczególne 
osiągnięcia w sporcie i nauce. W 
2008 roku gmina przeznaczyła na 
nie 52 tysiące złotych. 

– W tym semestrze mamy 86 
stypendystów – mówi sekretarz 
gminy Jadwiga Ignatowska-Zając. 

– Dzieci ze szkół podstawowych 
otrzymały 120 zł, zaś studenci na 
magisterce 480 zł.

Zwykle nagrodzonych uczniów 
było mniej, jednak ponieważ rad-
ni gminni zmienili wymagania, co 
do ubiegania się o stypendium, 
tym razem stypendystów jest pra-
wie dwa razy więcej niż poprzed-

nio.
– W połowie roku 2008 rada 

gminy zniosła warunek, że o sty-
pendium mogą ubiegać się tylko ci, 
którzy zamieszkują na terenie gmi-
ny co najmniej od 5 lat. Teraz bra-
ne jest pod uwagę samo miejsce 
zamieszkania i wyniki – dodaje se-
kretarz gminy.

To nie jedyna nowość wprowa-
dzona przez gminę. Po raz pierw-
szy wójt Irena Rogowska postano-
wiła nagrodzić dodatkowo stypen-
dystów z najwyższą średnią ocen. 
Wyróżnionych zostało osiem osób 
– jedna gimnazjalistka, jeden 
uczeń szkoły średniej i sześciu stu-
dentów.

Jednym z wyróżnionych był Łu-
kasz Rupniak z Krzeczyna Małego, 
obecnie student Dolnośląskiej Szko-
ły Wyższej we Wrocławiu.

– Jaka miałem średnią? Nie pa-

miętam – wyznaje z uśmiechem. 
– Pieniądze ze stypendium na 
pewno się przydadzą, ale jeszcze 
nie wiem, na co je przeznaczę. Nie 
myślałem o tym, ponieważ nie wie-
działem, ile ich dostanę. O stypen-
dium starałem się pierwszy raz, 
wcześniej nie wiedziałem, że ist-
nieje taka możliwość. 

Program stypendialny funkcjo-
nuje od 1996 roku. Do tej pory sko-
rzystało z niego wielu młodych 
mieszkańców gminy Lubin.

Marta Czachórska

11 Informacje z regionu

Gmina nagrodziła uczniów ze swojego terenu

Stypendia dla najzdolniejszych
Najzdolniejsza młodzież z ÐÐ lubińskiej gminy nagrodzona została stypendiami. Odebrało je aż 86 osób – uczniowie szkół podstawowych, gimnazjalnych, 

         średnich, a także studenci. To dwa razy więcej niż poprzednim razem.
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Jednym z wyróżnionych był Łukasz Rupniak z Krzeczyna Małego, obecnie student Dolnośląskiej Szkoły Wyższej 
we Wrocławiu

W 2008 roku gmina przeznaczyła na stypendia 52 tysiące złotych
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Gmina 
dożywia 
dzieci
Gmina Lubin dofinansowuje po-
siłki dla dzieci z rodzin będących 
w trudnej sytuacji materialnej. 
Dzieci korzystają z nich w szko-
łach. Ponieważ jednak nie 
wszystkie gminne placówki 
oświatowe mają kuchnię, do nie-
których posiłki dowożone są na 
zasadzie cateringu.
– Trzy szkoły w gminie mają włas-
ną kuchnię: w Raszowej, Krzeczy-
nie Wielkim i Siedlcach. I to one 
gotują dla dzieci ze szkół, w któ-
rych kuchni nie ma – mówi Janusz 
Łucki, rzecznik gminy Lubin.
Posiłki ze wspomnianych przez 
rzecznika szkół wożone są do 
placówek oświatowych w Osie-
ku, Niemstowie oraz Szklarach 
Górnych. Ponadto obiady trafiają 
również do przedszkola utworzo-
nego w tym roku przez gminę 
przy jednej z lubińskich parafii.
Część z wydawanych posiłków, 
dokładnie 200, dofinansowywa-
na jest z budżetu gminnego. Czu-
wa nad tym Gminny Ośrodek Po-
mocy Społecznej. Otrzymują je 
dzieci, w rodzinach których do-
chód na jednego członka nie 
przekracza 351 zł.
Niektóre posiłki wydawane w 
gminnych szkołach współfinan-
sowane są zaś z rządowego pro-
gramu.

MRT

Kościół w Szklarach Górnych czeka na remont

Zbierają na ołtarz
Właśnie zakończyły się ÐÐ prace remontowe w kościele w Szklarach 

         Górnych. Modernizację rozpoczęto od dachu, w tym roku parafia 
chciałaby zająć się odnowieniem elewacji, wieży oraz zabytkowego ołtarza.

– Dach zaczął już przeciekać, 
woda dostawała się do środka, 
więc trzeba było się nim zająć jak 
najszybciej – tłumaczy proboszcz 
parafii w Szklarach Górnych Ma-
rian Gorący.

Remont kosztował 300 tys. zł. 
Pieniądze na niego w części pocho-
dziły z Urzędu Marszałkowskiego 
(45 tys. zł) i gminy Lubin (25 tys. 
zł), a w części z datków od parafian 
oraz od KGHM, który przekazał je 
w ramach szkód górniczych.

Parafia chciałaby odnowić cały 
zabytkowy kościół. W tym roku 
prace remontowe rozpoczną się od 
elewacji budynku.

– Może uda się to zrobić już na 
wiosnę. Chcielibyśmy także od-
nowić wieżę i wymienić na niej 

dach – mówi proboszcz. 
Według wstępnych szacunków, 

potrzeba na to około 200 tys. zł. 
– Zwróciliśmy się także do Mi-

nisterstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego o pieniądze na re-
mont ołtarza – dodaje ks. Marian 
Gorący. – Ten unikalny ołtarz, 
przedstawiający św. Józefa, pocho-
dzi z XVIII wieku i wymaga odno-
wienia. To poważna inwestycja. 
Potrzeba na nią około 150 tys. zł.

Parafia stara się o pieniądze na 
ten cel już po raz trzeci. Wcześniej 
nie spełniała wszystkich warunków. 
Proboszcz ma jednak nadzieję, że 
tym razem się uda, ponieważ dach 
został zabezpieczony i deszcz nie sta-
nowi już zagrożenia dla ołtarza.

Marta Czachórska

Modernizacja ujęcia wody w Pieszkowie za pieniądze 
z zeszłorocznego budżetu

Ustalili listę 
niewygasów

Radni gminy Lubin ÐÐ ustalili wykaz  
          wydatków, które nie wygasają 
wraz z upływem roku budżetowego 
2008. W ten sposób w tym roku 
możliwe będzie zrealizowanie pię-
ciu inwestycji, związanych z remon-
tami i modernizacją obiektów gmi-
ny Lubin.

Przyjęta na grudniowej sesji 
uchwała przewiduje realizację na-
stępujących inwestycji: moderni-
zację ujęcia wody w Pieszkowie, 
dobudowę i adaptację pomiesz-
czeń na kuchnię i stołówkę w Szko-
le Podstawowej w Krzeczynie 
Wielkim, budowę ogrodzenia oraz 
remont elewacji i dachu WOZ w 
Raszówce, budowę świetlicy w 
Krzeczynie Wielkim oraz Osieku. 
O ile pozostałe punkty uchwały nie 
wzbudziły kontrowersji wśród rad-
nych, to znalazło się wielu przeciw-
ników modernizacji ujęcia wody w 
Pieszkowie. 

Negatywną opinię w tej sprawie 
wydała komisja budżetowa. 

– Jesteśmy na etapie opraco-
wywania budżetu na rok przyszły i 
z powodzeniem inwestycje niewy-
konane w 2008 roku można ująć 

w planach na rok przyszły – radny 
Karol Mazur uzasadniał decyzję 
komisji o wydaniu negatywnej opi-
nii odnośnie inwestycji. 

Stacja uzdatniania wód w 
Pieszkowie wymaga jednak na-
tychmiastowej modernizacji. Jak 
podkreślały wójt Irena Rogowska 
oraz skarbnik gminy Marzena 

Kosydor, drobne inwestycje wy-
starczały, aby woda została wa-
runkowo zaakceptowana przez 
sanepid. Teraz jak najszybciej 
stacja musi zostać przebudowa-
na, w innym przypadku nie jest 
wykluczone, że od 1 stycznia sa-
nepid zakazałby używania wody 
z Pieszkowa. Dokumentacja pod 

wskazaną modernizację jest już 
przygotowana i tylko zgoda rady 
gminy była konieczna, aby w 
najbliższych dniach ogłosić prze-
targ na wykonawcę modernizacji. 

Ostatecznie uchwała została 
podjęta, a na niewygasy gmina wy-
da łącznie 3 mln 586 tys. 955 zł. 

Mariola Samoticha

Wśród radnych znalazło się wielu przeciwników modernizacji ujęcia wody w Pieszkowie

Parafia chciałaby odnowić cały zabytkowy kościół. W tym roku prace re-
montowe rozpoczną się od elewacją budynku
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Zawodnik Zagłębia powalczy o mistrzostwa

Adam Malcher w kadrze
Selekcjoner reprezentacji Polski ÐÐ Bogdan Wenta powołał 17 zawodni- 

         ków, którzy od początku stycznia przygotowywać się będą do udziału 
w Mistrzostwach Świata w Chorwacji. Wśród powołanych zawodników 
znalazł się bramkarz Zagłębia Lubin Adam Malcher. 

Od 8 do 10 stycznia Polacy za-
grają w międzynarodowym turnie-
ju Christmas Cup. Po nim z kadry 
odpadnie jeden zawodnik, a pozo-
stali pojadą na Mistrzostwa Świa-
ta do Chorwacji. Mundial rozpo-
cznie się 17 stycznia.

Kadra 

Bramkarze: Sławomir Szmal 
(Rhein Neckar Loewen 
– Niemcy), Adam 
W e i n e r  ( W i l -
helmshavener SV – 
Niemcy), Adam 
Malcher (Zagłębie 
Lubin). Rozgrywa-
jący: Krzysztof Li-
jewski, Marcin Li-
jewski (obaj HSV 
H a m b u r g  – 
Niemcy), 

Bartłomiej Jaszka (Fuechse Berlin 
– Niemcy), Damian Wleklak (Al-
pla HC Hard – Austria), Karol Bie-
lecki (Rhein Neckar Loewen – 
Niemcy), Michał Jurecki (TuS 
N-Luebbecke – Niemcy), Mariusz 
Jurkiewicz (Arrate – Hiszpania). 
Skrzydłowi: Mariusz Jurasik 
(Rhein Neckar Loewen – Niemcy), 
Patryk Kuchczyński (Vive Kielce), 
Tomasz Tłuczyński (Hannower 

Burgdorf – Niemcy), Rafał 
Gliński (TV Willstatt 
Ortenau – Niemcy). 
Obrotowi: Bartosz Ju-
recki (SC Magdeburg 

– Niemcy), Artur 
S iódmiak  (TuS 
N-Luebbecke  – 
Niemcy), Daniel Żół-

tak (Vive Kielce).
Łukasz Lemanik
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Kibicują piłkarzom Zagłębia

Lubińskie 
cheer-
leaderki

Przy Młodzieżowym Domu Kultury w Lubinie od 2006 r. działa zespół taneczny „Cheerleaders Cham- ÐÐ            pions”. Grupa prezentuje nowoczesne układy taneczne, składające się z elementów gimnastyki, tańca 
i akrobacji. Instruktorami zespołu są Malwina Tkaczyk i Marta Rybicka.

Grupa najczęściej występuje 
przy okazji imprez o charakterze 
sportowym, odbywających się w 
naszym mieście. Od sezonu 
2007/2008 zespół uświetnia 
swoją obecnością wszystkie me-
cze piłki ręcznej kobiet i męż-
czyzn MKS „Zagłębie” Lubin.

– Do zespołu może zapisać się 
każdy, kto lubi tańczyć i chce po-
żytecznie spędzać czas wolny w 
miłej atmosferze. Zapraszamy 
do naszego zespołu dzieci i mło-
dzież od 10. do 21. roku życia – 
zachęca instruktorka, Malwina 
Tkaczyk.

– Pomysł na założenie grupy 
zrodził się w 2006 roku. W Lubi-
nie było mało zespołów tego ty-
pu tańca, jaki wykonują dziew-
czyny z naszej grupy... Chciały-
śmy pokazać, że istnieją inne for-
my tańca i zachęcić do treningu 
młodzież z Lubina – przyznaje 
Malwina Tkaczyk.

Zygmunt Kogut

Łyżwiarze MKS Cuprum Lubin na podium

Brąz Natalii Czerwonki
W Tomaszowie Mazowieckim ÐÐ odbyły się łyżwiarskie Mistrzostwa Polski w wieloboju sprinterskim. Bardzo dobry występ  

         zaliczyła zawodniczka MKS Cuprum Lubin Natalia Czerwonka. 

Zawodniczka lubińskiego klubu, a 
także reprezentantka Polski, zajęła dwu-
krotnie drugie miejsce w sprincie na 
500 metrów. Na 1000 metrów była trze-
cia w pierwszym biegu i czwarta w dru-
gim, co pozwoliło jej na zajęcie trzecie-
go miejsca w konkurencji wieloboju i 
zdobycie brązowego medalu Mistrzostw 
Polski. W kategorii mężczyzn siódme 
miejsce zajął Mateusz Kasprzyk, któ-

ry uplasował się odpowiednio na siód-
mym i ósmym miejscu w sprincie na 
500 metrów, a także ósmym i siód-
mym na 1000 metrów. Na niższych 
miejscach znaleźli się kolejni zawod-
nicy MKS Cuprum Lubin. Mateusz 
Świerniak był 30., a Kamil Kucharski 
uplasował się jedną pozycję niżej.

– Pierwszego dnia turnieju warun-
ki atmosferyczne nie były najlepsze, 

jednak dzień później uległy na szczęś-
cie poprawie. Z wyników możemy być 
zadowoleni, szczególnie z trzeciego 
miejsca Natalii, która przygotowuje 
się do występu na Mistrzostwach 
Świata, będących jednym z cyklów 
przygotowań do Olimpiady – podsu-
mował Marian Węgrzynowski, prezes 
MKS Cuprum Lubin. 

Łukasz Lemanik

W decydującej partii spotkania lubinianie nie dali 
najmniejszych szans rywalom

Zadecydował tie-break
Zwycięstwem rozpoczęli rok ÐÐ 2009 siatkarze Cuprum Lubin. W meczu 13. kolejki II ligi lubinia- 

         nie wygrali na własnym parkiecie z Krispolem Września 3:2. Do Lubina zawitała ostatnia dru-
żyna w ligowej tabeli, która napsuła sporo nerwów gospodarzom.

Już pierwszy set pokazał, 
że o zwycięstwo nie będzie ła-
two. Podopieczni Ryszarda 
Kruka oddali pola rywalom i 
przegrali pierwszą odsłonę 
spotkania do 18. Wydawało 
się, że w drugim secie role się 
odwrócą i wyżej notowani lu-
binianie doprowadzą do re-
misu. Tymczasem druga 
część meczu wyglądała po-
dobnie do pierwszej, a Cu-

prum ugrało tylko punkt wię-
cej.

Prawdziwych emocjo do-
starczyły kibicom kolejne dwa 
sety, szczególnie trzeci. Po 
niezwykle emocjonującej i za-
ciętej partii lubinianie wygra-
li 32:30 i przedłużyli swoje 
szansę na wygranie spotka-
nia. Czwarty set zakończył się 
wygraną Cuprum 25:23 i by-
liśmy świadkami tie-breaka.

W decydującej partii spot-
kania lubinianie nie dali naj-
mniejszych szans rywalom. 
Od początku tie-breaka lubi-
nianie narzucili swój styl gry, 
wypracowując sobie 5-6 
punktową przewagę, która 
utrzymała się do końca. Pią-
tego seta Cuprum wygrało 
15:9 i całe spotkanie 3:2.

Łukasz Lemanik

Zagłębie rozpoczęło sprzedaż 
karnetów na rundę wiosenną 
sezonu 2008/2009. Bilety upo-
ważnią do wejścia na wszystkie 
mecze I ligi i pucharowe spotka-
nie z Ruchem Chorzów. Karnety 
można nabyć na stronie: www.
kupbilet.pl. 
Wiosną Zagłębie wraca na włas-
ny obiekt, kibice miedziowych 
będą mogli oglądać spotkania 
w komfortowych warunkach, na 

najnowocześniejszym w Polsce 
obiekcie. Kupując voucher na 
karnet, kibic otrzymuje możli-
wość wybrania sobie miejsca 
na wszystkich sektorach, 
oprócz Klubu Kibica. Voucher 
na karnet zakupiony na stronie 
kupbilet.pl będzie można za-
mienić na kartę plastikową od 1 
lutego 2009 (w sklepach patro-
nackich lub siedzibie klubu), 
oczywiście z zachowaniem wy-

branego miejsca.
Cennik: sektory E i F (wzdłuż pły-
ty boiska) – 150 zł bilet normal-
ny, 99 zł ulgowy; sektor C (za 
bramką) – normalny 129 zł, 
ulgowy 79 zł; karnet VIP (z ca-
teringiem) – 649 zł.
Uwaga: Przy zakupie karnetu 
wymagany jest numer PESEL.
Sprzedaż internetowa prowa-
dzona będzie do 25 stycznia.

ZYG

Rozpoczęli sprzedaż  
karnetów na wiosnę
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Wyniki losowania Pucharu Polski

Z Chrobrym o półfinał 
W siedzibie Związku ÐÐ Piłki Ręcznej w Polsce odbyło się losowanie ćwierćfinałów Pucharu Polski mężczyzn.  

     		 Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin zmierzą się z Chrobrym Głogów. Piłkarki ręczne Interferii Zagłębia Lubin 
otrzymały wolny los.

 Sport 13

Pewna wygrana w Jeleniej Górze

Derby dla 
Zagłębia!

Niezwykle udanie rozpoczęły rok 2009 piłkarki ręczne  ÐÐ          Interferii Zagłębia Lubin. Podopieczne Bożeny Karkut wy-
grały pewnie na ciężkim terenie w Jeleniej Górze 39:29 (21:16). 
Oprócz dwóch punktów cieszy również styl gry lubinianek. Kla-
są samą w sobie były dwie zawodniczki Zagłębia: Jelena Kordić i Jo-
anna Obrusiewicz, które zdobyły łącznie 27 bramek! 

Po trzech z rzędu przegranych, w 
tym tej najmniej spodziewanej w El-
blągu, zawodniczki Zagłębia wyszły 
na parkiet w pełni zmobilizowane i 
zdeterminowane, aby wywalczyć 
dwa punkty i tym samym udanie 
rozpocząć rok i zrehabilitować się ki-
bicom za ostatnie niepowodzenia. 
Cel udało zrealizować się w pełni. Od 
początku lubinianki narzuciły rywal-
kom swój styl gry i już po pięciu mi-
nutach prowadziły 4:1. Z biegiem 
czasu przewaga była coraz większa i 
choć w 18. minucie zawodniczki Car-
losa zmniejszyły straty do dwóch 
bramek – 11:9, to jeszcze przed prze-
rwą lubinianki odzyskały wyraźniej-
szą przewagę. Do szatni podopiecz-
ne Bożeny Karkut schodziły, prowa-
dząc 21:16. 

W drugiej połowie obraz gry nie 

zmienił się. Stroną przeważającą by-
ły zawodniczki Zagłębia, które z zim-
ną krwią wykorzystywały błędy prze-
ciwniczek. Zaledwie siedem minut 
po wznowieniu gry przewaga naszej 
drużyny wynosiła już 8 bramek – 
27:19, ale na tym się nie skończyło. 
Lubinianki szanowały piłkę i nie po-
zwalały zawodniczkom z Jeleniej 
Góry na wiele, przez większą część 
drugiej połowy, prowadząc różnicą 
6, 8 bramek. W końcówce spotka-
nia, a dokładnie w 58. minucie, byli-
śmy już świadkami 10-bramkowej 
przewagi, która utrzymała się do 
końcowej syreny. Zagłębie pokona-
ło Carlos 39:29. 

Carlos-Astol Jelenia Góra – In-
terferie Zagłębie Lubin 29:39 
(16:21) 

Carlos: Szalek, Baranowska – 

Dąbrowska 4, Furse-
wicz 2, Stochaj 2, Ka-
czyńska 1, Kocela, 
Oreszczuk 8, Kobzar 8, 
Gęga 4. 

Interferie: Maliczkie-
wicz, Czarna 
– Ziół-

k o w -
ska, Olszew-

ska 5, Kordic 15, 
Obru- sewicz 12, Gunia 1, 
Byzdra 1, Jacek, Jochymek, Piekarz, 
Semeniuk 3, Pielesz 2

Łukasz Lemanik

Fo
t. 

Da
riu

sz
 P

io
tr

ow
sk

i

Zagłębie na trzecim miejscu w Polsce

Udany występ juniorek 
Juniorki Zagłębia Lubin ÐÐ zajęły trzecie miejsce na Ogólnopolskim 

        Turnieju Piłki Ręcznej Juniorek, który został rozegrany od 19 do 21 
grudnia. Organizatorem turnieju był Klub Sportowy Pogoń Handball Szcze-
cin oraz miasto Szczecin. 

Lubinianki zagrały w Grupie A, 
gdzie zmierzyły się z Sośnicą Gli-
wice, Kusym Szczecin i Pogonią 
Handball. Po zajęciu pierwszego 
miejsca w grupie juniorki naszego 
klubu zmierzyły się z Finephar-
mem Jelnia Górą, która zajęła 3. 
miejsce w swojej grupie. W półfi-
nale Zagłębie przegrało z Finep-
harmem 15:21. W walce o 3. miej-
sce drużyna ponownie zmierzyła 
się z MKS Kusy I Szczecin. Spotka-
nie zakończyło się zwycięstwem 
podopiecznych Witolda Nieradko 
20:11. 

– Turniej był dość dobrze obsa-

dzony. Był to dla nas dobry spraw-
dzian przed zbliżającymi się 
ćwierćfinałami Mistrzostw Polski. 
Trenujemy ze sobą dopiero pół ro-
ku, z tygodnia na tydzień się zgry-
wamy. Musimy popracować nad 
kilkoma elementami gry, ale przed 
nami przygotowawczy obóz zimo-
wy – mówi bramkarka Zagłębia 
Edyta Kuc. 

Skład Zagłębia: Kuc, Demiań-
czuk-Kaciuban, Matejek, Popie-
larz, Rzepka, Urbańska, Rejfur, 
Grozdanowska, Iwanowska, Mar-
ciniak, Maślej, Sowa, Pakosz.

Łukasz Lemanik

Puchar Polski kobiet
1/8 finału – 21.01.2009 r. (środa)
KPR Ruch Chorzów – EKS Start Elbląg
MKS Słupia Słupsk – KS Łączpol Gdynia
UKS Wilanowia Warszawa – KU AZS Politechnika Koszalińska
AZS AWFiS Gdańsk – MKS Piotrcovia Piotrków Tryb.
AZS AWF Warszawa – KS Zgoda Ruda Śląska
Wolny los: SPR Asseco BS Lublin, KS Carlos-Astol Jelenia Góra, Interferie Zagłębie Lubin

Puchar Polski mężczyzn
Ćwierćfinał, 4.02.2009 r. (środa)
Wisła Płock S.A. – KS AZS AWFiS Gdańsk
SPR BRW Stal Mielec – Focus Park-Kiper Piotrków Tryb.
AZS AWF Gorzów Wlkp. – KS Vive Kielce
AMD Chrobry Głogów – MKS Zagłębie Lubin

Hala w Głogowie jest szczypiornistom Zagłębia dobrze znana
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W ćwierćfinale Pucharu Polski 
dojdzie do derbowego spotkania, 
w którym Zagłębie Lubin zagra na 
wyjeździe z Chrobrym Głogów. 
Skrzydłowy lubińskiej drużyny To-
masz Kozłowski jest zadowolony z 
losowania.

– Cieszę się, że trafiliśmy na 
Chrobrego, gdyż nasze pojedynki 
dostarczają kibicom wielu emocji. 
Nie inaczej będzie tym razem. Na 
pewno hala w Głogowie będzie wy-
pełniona po brzegi, a my stworzy-
my widowisko godne derbowego 
pojedynku – mówi Kozi. 

Lubinianie przegrali już w obec-

nym sezonie w Głogowie, w meczu 
11. kolejki 31:33.

– Mecz w Pucharze Polski bę-
dzie zupełnie inny niż ten ligowy. 
Nie ma znaczenia, że przegraliśmy 
w Głogowie w lidze, teraz walczy-
my o awans do półfinału i zrobimy 
wszystko, aby wygrać – zapowia-
da Tomek. 

Do ćwierćfinału Zagłębie awan-
sowało, pokonując pewnie drugo-
ligowy AZS Bydgoszcz.

– Nie był to jakiś szczególnie 
dobry mecz w naszym wykonaniu, 
gdyż przeciwnik starał się nam do-
trzymać kroku. AZS od początku 

spotkania realizował wszystkie za-
dania wyznaczone przez swojego 
szkoleniowca, a my dopiero w koń-
cówce drugiej połowy. Nie jeste-
śmy w najwyższej formie, i o tym 
doskonale wszyscy wiedzą, poza 
tym drużyna ostatnio przeszła 
ogromne zmiany – mówił po wy-
granym 41:27 meczu trener Zagłę-
bia, Jerzy Szafraniec.

Spotkanie ćwierćfinałowe za-
planowano na 4 lutego w Głogo-
wie. W tej fazie rozgrywek obowią-
zuje jeden mecz, który wyłoni zwy-
cięzcę.

Łukasz Lemanik
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Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 
46m2, I piętro / IV, balkon, okna 
PCV, panele, gładzie, nowe insta-
lacje, oś. Świerczewskiego. Cena: 
155 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow.44,30m2, 
II piętro/IV, balkon, okna PCV, 
standard, oś.Staszica. Cena: 
140 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow.35,2m2, 
okna PCV, standard, oś. Staszica. 
Cena: 116 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pok, pow. 50,4m2, 
VIII piętro/X, jasna kuchnia, bal-
kon okna PCV, po częściowym re-
moncie,     os. Przylesie. Cena: 
180 000 zł. 

Mieszkanie ÂÂ 2 pok, pow. 50,4m2, 
IX piętro/XI, jasna kuchnia, bal-
kon, panele, gładzie, płytki, mie-
dziana 

instalacja ÂÂ elektryczna, nowa in-
stalacja wodna, kuchnia w zabu-
dowie ze sprzętem AGD, os. Przy-
lesie. Cena: 174 000 zł. 

Mieszkanie ÂÂ 2 pok, pow. 38,6m2, II 
piętro/II, po remoncie, miedziana 
instalacja elektryczna, okna PCV, 
piwnica, czynsz 120zł z wodą, Ści-

nawa. Cena: 105 000 zł. 
Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 60,60m2, 

X piętro/X, duża jasna kuchnia, 
osobno wc i łazienka, balkon, ok-
na PCV, po remoncie: gładzie, pa-
nele, płytki, nowa instalacja wod-
no-kanalizacyjna, piwnica + ko-
mórka na strychu, os. Polne. Ce-
na: 189 000 zł. 

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 56,47m2, 
IV piętro/IV, jasna kuchnia, dwie 
piwnice, szafa w zabudowie, os. 
Centrum. Cena: 190 000 zł  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 54,10m2, 
VI piętro/VI, jasna kuchnia, bal-
kon, osobno łazienka i wc, komór-
ka + piwnica, po remoncie: pane-
le, kafelki, gładź, nowa instalacja 
elektryczna miedziana, okna PCV, 
klimatyzacja, w pełni umeblowa-
ne, os. Przylesie. Cena: 192 000zł  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 67 m2, 
parter/X, budynek ocieplony, jas-
na kuchnia, osobno łazienka i wc, 
okna PCV, kuchnia w zabudowie 
ze sprzętem AGD, panele, płytki, 
drzwi antywłamaniowe, nowa in-
stalacja wodno-kan.   oś. Przyle-
sie. Cena: 230 000 zł. 

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 66,4 m2, 
IX/X, do częściowego remontu, 
mieszkanie powiększone o wyku-
piony korytarz. Os. Przylesie. Ce-
na: 195 000 zł.  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 55 m2, II 
piętro/IV, jasna kuchnia, parkiet, 
panele. Os. Świerczewskiego. Ce-
na: 183 000 zł.                                                                                                                                             

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 61,47 m2, 
XI piętro/XI, jasna kuchnia, 2 bal-
kony, okna PCV, komórka, piwni-
ca, zostają meble kuchenne i sza-
fa komandor. Os. Przylesie. Cena: 
198 000 zł.  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 60,83 
m2, IV piętro/IV, jasna kuchnia, 
balkon, osobno łazienka i wc,. Os. 
Ustronie. Cena: 195 000 zł.  

Mieszkanie ÂÂ 4 pok, pow. 64,20m2 
IV piętro/IV, jasna kuchnia, osob-
no łazienka i wc, okna PCV, bal-
kon, gładzie, kuchnia w zabudo-
wie, po remoncie, os. Polne. Cena: 
225 000zł (do negocjacji) 

Mieszkanie ÂÂ w ZABOROWIE (ok.20 
km od Lubina), 3 pok., 
pow.61,86m2, II piętro / II, po re-
moncie, kuchnia w zabudowie, 2 

działki ogrodowe z oczkiem wod-
nym, garaż wolnostojący, cena: 
189 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 
43m2, II piętro/III, bezczynszowe, 
nowe budownictwo, balkon, okna 
PCV, ogrzewanie gazowe, oś.Pol-
ne. Cena: 180 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow. 
87,93m2, I piętro/II, stare budow-
nictwo, do remontu, widna kuch-
nia, oś.Polne. Cena: 198 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 
46m2, I piętro / IV, balkon, okna 
PCV, panele, gładzie, nowe insta-
lacje, oś. Świerczewskiego. Cena: 
155 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 
50,4m2, VII piętro / X, balkon, ok-
na PCV, panele, płytki, gładzie, 
oś.Przylesie. Cena: 171 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, 
pow.34,5m2, IX piętro / X, balkon, 
widna kuchnia, standard, oś.Sta-
szica. Cena: 124 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow.50,38m2, 
parter/III, po remoncie, balkon, 
Centrum. Cena: 195 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow. 
53,30m2, II piętro/III, bezczynszo-
we, piec 2-funkcyjny, kuchnia w 
zabudowie, po remoncie, oś.Pol-
ne. Cena: 250 000 zł (F)

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow. 
64,20m2, II pietro/IV, po remon-
cie, oś.Ustronie IV. Cena: 270 000 
zł (F)

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow. 
63,98m2, II piętro/IV, nowe okna, 

gładzie, oś.Ustronie IV. Cena: 
230 000 zł (F)

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., IV piętro/IV, 
kuchnia po remoncie, standard, 
oś.Staszica. Cena: 155 000 zł (F)

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow. 35,30 
m2, II piętro/IV, standard, oś.Sta-
szica. Cena: 125 000 zł (F)

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow. 46 m2, I 
piętro / IV, po remoncie, oś.Świer-
czewskiego. Cena: 180 000 zł (F)

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow. 43,58 
m2, V piętro/X, po remoncie, oś.
Świerczewskiego. Cena: 155 000 
zł (D)

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow. 62,9m2, I 
piętro/IV, standard, oś.Ustronie. 
Cena: 235 000 zł (D)

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow. 47m2, IV 
piętro/X, po remoncie, oś.Staszi-
ca. Cena: 168 000 zł (D)

Mieszkanie ÂÂ 4 pok., pow. 
73,30m2, III piętro/IV, po remon-
cie, oś.Przylesie. Cena: 278 000 zł 
(D)

Działka ÂÂ w Księginicach pod la-
sem, pow. 40 ar, rolno-budowla-
na, atrakcyjna lokalizacja, oczko 
wodne.       Cena: 5 000 zł/ar  

Działki ÂÂ w Szklarach Górnych 3 x 
10 ar. Cena: 8500 zł/ar.

Działki ÂÂ w Oborze,  pow. od 11ar 
do 18ar, budowlane, 10 działek 
uzbrojonych, 3 różne atrakcyjne 
lokalizacje. Cena za ar: do 9 000zł 
do 11 000zł .  

Działka ÂÂ w Raszówce, pow.60 ar ( 
możliwość podziału ), media na 
granicy, przy asfaltowej drodze, 

ustronne miejsce, atrakcyjna lo-
kalizacja. Cena: 7000 zł/ar. 

Działka ÂÂ w Pieszkowie, pow. 
16,44ar, media na granicy, cena: 
83000 zł 

Dom ÂÂ wolnostojący w OSIEKU, 
parterowy + poddasze użytkowe, 
stan surowy zamknięty, pow. 153 
m2, atrakcyjny rozkład pomiesz-
czeń, kominek, garaż 2 – stanowi-
skowy, działka o pow. 24,44 ar. 
Cena: 369 000 zł. 

Dom ÂÂ wolnostojący na osiedlu do-
mków w POLKOWICACH, pow.220 
m2, zagospodarowana i ogrodzo-
na działka o pow.  8,89 ar, rok bu-
dowy 1979, ogrzewanie gazowe, 
garaż, budynek gospodarczy. Ce-
na: 475 000 zł.

Działka ÂÂ w Jędrzychowie, pow.17 
ar. Cena: 77 000 zł.

Działka ÂÂ w Zimnej Wodzie, pow. 
24 ar, uzbrojona. Cena: 75 000 zł.

Lokal ÂÂ użytkowy, pow.33 m2, par-
ter, oś. Przylesie. Cena: 85 000 zł

Lokal ÂÂ użytkowy, pow.125 m2, 
parter, Centrum, do wynajęcia. 
Cena: 75 zł / m2 (netto)

Lokal ÂÂ użytkowy, pow. 49,4 m2, 
parter, oś.Polne, do wynajęcia. Ce-
na: 2000 zł / msc.

Polecamy ÂÂ szeroki wybór nieru-
chomości – mieszkania, działki, 
domy. ZAPRASZAMY!

BN BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-
300 Lubin, tel. 74-99-888, 691-
161-777,601-931-170 
www.bax.com.pl  
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Rozmowa z Arkiem Woźniakiem, młodym wychowankiem Zagłębia Lubin

Ciężka praca
prowadzi na szczyt
Jak ocenisz swoją postawę w rundzie je-
siennej?

Nie grałem zbyt dużo. Wystąpi-
łem w dziewięciu spotkaniach, w 
tym dwa po 45 minut. W większo-
ści meczów grałem jednak jeszcze 
mniej. Trzeba przyznać, że trener 
Buczek dawał mi szansę, zresztą 
każdemu pozwalał się zaprezento-
wać. 

Rozmawiałem niedawno z trenerem 
Buczkiem, który przyznał, że jest pełen 
uznania dla chłopców, których trenował 
w juniorach i teraz ściągnął do drużyny 
rezerw. Szkoleniowiec przyznał, że każ-
dy z was odnalazł się w seniorskiej pił-
ce.

W pierwszym meczu z Chro-
brym Głogów wystąpiło z sześciu 
juniorów! Wygraliśmy tamto spot-
kanie, choć nie byliśmy faworyta-
mi. W kolejnych spotkaniach też 
nie prezentowaliśmy się najgo-
rzej.

Jesteś jeszcze w wieku juniorskim i uwa-
żasz, że dziewięć spotkań w seniorach to 
mało?!

No może nie tak mało, bo przed 
sezonem wcześniejszy trener (An-
drzej Wójcik przyp. red.) nie brał 
mnie pod uwagę ustalając szeroki 
skład drużyny. Kiedy obowiązki 

szkoleniowca przejął Adam Bu-
czek, dał mi szansę pokazać się na 
tle swojej drużyny.

To było dla Ciebie zaskoczenie?
Tak, miłe zaskoczenie. Przy-

znam, że wcześniej byłem zawie-
dziony, bo rozegrałem dobry sezon 
w juniorach, strzeliłem ponad pięt-
naście bramek... Myślałem, że do-
stanę szansę, bo nigdy nie wybie-
głem na boiska Młodej Ekstrakla-
sy. Kiedy zadzwonił trener Buczek 
byłem na wakacjach u taty. Mia-
łem wracać w czwartek, a szkole-
niowiec zadzwonił w niedzielę, bo 
w poniedziałek miałem pojawić się 
na treningu rezerw. Ledwo zdąży-
łem, o 6 rano musiałem wyjechać 
z Kędzierzyna-Koźla.

Twoim największym marzeniem jest gra 
w pierwszym zespole Zagłębia, chyba 
sukcesywnie zmierzasz do celu?

Tak, przyznam się, że nigdzie 
nie chcę wyjeżdżać i zmieniać oto-
czenia. W Lubinie czuję się najle-
piej, jestem wychowankiem mie-
dziowych.

Właśnie, ale wśród kibiców utarło się 
stwierdzenie, że wychowankom trudno 
zaistnieć w barwach Zagłębia.

Bo to prawda, jeśli ktoś jest w 
klubie już pięć lat, to wszyscy wie-
dzą co on sobą prezentuje. Jeżeli 
kogoś się sprowadza, to na starcie 
daje mu się kredyt zaufania, wysta-
wia się go w składzie. Przecież ko-
goś ściąga się do klubu z myślą, że-
by grał. 

A Tobie się powiedzie?
Wiadomo, że przewijają się ta-

kie myśli, ale chciałbym zakończyć 
złą passę wychowanków, właśnie 
ja.

A którzy z was, juniorów, którzy obecnie 
trenują z rezerwami są na dobrej drodze, 
że by zaistnieć w Zagłębiu?

Ważną osobą jest Paweł Olek-
sy. Pamiętam, że w zeszłym sezo-
nie on też nie był brany pod uwa-
gę, a po pół roku trenował z druży-
ną Młodej Ekstraklasy. Teraz za-
czął grać w rezerwach, a trener mu-
siał znaleźć nową pozycję Getinge-
rowi, bo Paweł musiał grać, on 
strasznie się rozwija!

Czy to on zrobił największy postęp?
Paweł jest w komfortowej sytu-

acji, gra na lewej obronie, a braku-
je piłkarzy na tę pozycję. A mnie do 
przodu schodziło po czterech na-
pastników z pierwszego zespołu. 

Musiał grać Zagdański, Węska, Za-
paśnik, jest Michał Chałbiński, 
czasem grał Plizga. Oprócz mnie 
szanse dostawał Szymon Skrzyp-
czak.

Jesteś lepszym zawodnikiem, niż rok te-
mu?

Tak, w pierwszej rundzie zeszłe-
go sezonu też mało grałem, nie 
omijały mnie kontuzje. Dopiero zi-
mą, na obozie przygotowawczym 
w Rewalu pokazałem się z dobrej 
strony i trener Buczek stwierdził, 
że nie ma możliwości, żebym nie 
grał. Liczę, że sytuacja się powtó-
rzy, bo drugą rundę zawsze mam 
lepszą. 

Jakie zatem masz plany na rundę wiosen-
ną?

Chciałbym się pokazać już pod-
czas obozu przygotowawczego. 
Chcę ugruntować swoją pozycję w 
zespole rezerw, żeby ciągle się 
przebijać do pierwszej drużyny.

Właśnie, bo miałeś już okazję trenować 
pod okiem Roberta Jończyka. Myślisz, 
że dobrze wypadłeś?

Byłem tylko na jednym trenin-
gu, bo prześladowała mnie kontu-
zja. Ćwiczyliśmy na siłowni i mie-
liśmy jakieś badania. Dzień póź-

niej zagraliśmy sparing w Bole-
sławcu. Trener się nami zain-
teresował, wszyscy 
przejdziemy badania 
wydolnościowe. A 
w Bolesławcu za-
grałem niezły 
mecz, nie miałem 
żadnej głupiej stra-
ty. Miałem okazje i 
dogrywałem.

Jest jakieś motto, którym 
się kierujesz?

Zawsze powtarzam, że ciężka 
praca prowadzi na szczyt. 

Dziękuję za rozmowę.
Zygmunt Kogut

reklama
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Baran
W roku 2009 naucz się wyrozumiałości 
wobec samego siebie, a tym razem 
szczęście cię nie opuści. Twoje sprawy 
podążać będą w dobrym kierunku. Da-
ruj wszystkim stare błędy i nie myśl już 
więcej o życiowych niepowodzeniach. 

Byk
Okazji do realizacji ambitnych planów 
w tym roku nie zabraknie. Planety nie 
będą przeszkadzać w realizacji twoich 
planów. Popatrzysz na wszystkie spra-
wy z większym optymizmem, co sprzyja 
ambitnym zamierzeniom. 

Bliźnięta
Pozwól sobie wreszcie w nowym roku 
na odrobinę fantazji. Będzie ci sprzyjać 
wszystko co nowe i jeszcze nieznane. 
Zastanów się czego jeszcze nie zrobi-
łeś, a na co zawsze w głębi serca mia-
łeś wielką ochotę. 

Rak
Rok 2009 przyniesie ci szansę, aby od-
mienić swoje życie. Bez wahania sięg-
niesz po to, co możesz zdobyć. Choć 
sukces wymagać będzie wysiłku, to 
wreszcie poczujesz się wolny i zadowo-
lony. Staniesz się bardzo energiczny, 
ale i niespokojny w sprawach uczuć. 

Lew
Twoje relacje z innymi ludźmi wymagać 
będą w tym roku przemyślenia, a być 
może i naprawy. Teraz przekonasz się 
kto jest twoim przyjacielem, a kto liczył 
tylko na własne korzyści. Daj się po-
nieść emocjom i nie wstydź przyznać 
do swoich uczuć.

Panna
Nowy rok będzie dla ciebie spokojny, je-
śli wszystko dobrze na początku zapla-
nujesz. Bez narzekania zajmiesz się 
pracą i codziennymi obowiązkami. 
Choć dobry humor będzie ci dopisywał, 
to na dalekie podróże i szalone przygo-
dy możesz nie mieć ani czasu.

Waga
W 2009 roku będziesz rozwijać dobre 
cechy swojego charakteru. Rok sprzyja 
przyjaźni i miłości. Dzięki aktywności i 
trafnym pomysłom masz szansę osiąg-
nąć znaczący postęp w wielu dziedzi-
nach życia, od spraw zawodowych po 
życie prywatne. 

Skorpion
W nadchodzącym roku zapragniesz 
pozbyć się wielu niechcianych spraw i 
przykrych znajomości. Będziesz bardzo 
zdecydowany i odważny, a wrogowie 
szybko zejdą ci z drogi. Wenus i Saturn 
będą w tym roku skłaniać cię do upo-
rządkowania miłosnych spraw. 

Strzelec
Odważ się poznawać nowe dziedziny, 
smaki i przyjemności! Nie zapominaj 
tylko o tym, co ważne dla twoich bli-
skich i rodziny. Dotrzymuj danego sło-
wa i nie stawiaj spornych spraw na 
ostrzu noża. Niech twoim atutem bę-
dzie umiejętność dyskusji i negocjacji. 

Koziorożec
W przyszłym roku wszystkie zmiany 
okażą się korzystne, nawet jeśli począt-
kowo sprawy nie będą wyglądały zbyt 
dobrze. Dostrzeżesz szansę zarobienia 
większych pieniędzy i realizacji swoich 
marzeń. Inwestycje okażą się trafione, 
a założony interes przyniesie zysk. 

Wodnik
W 2009 roku będziesz zawierać ważne 
umowy, których skutki trwać będą przez 
następne lata. Planeta Saturn znajduje 
się w opozycji do twojego znaku, co sprzy-
ja odpowiedzialnym decyzjom. 

Ryby
W tym roku uda ci się zakończyć trudne 
sprawy. To dobry rok na porządki, pod-
sumowania i ważne decyzje, które do-
tyczą spraw rozpoczętych w poprzed-
nich latach. Będziesz zdecydowany po-
zbyć się tego, co już nie jest ci potrzeb-
ne. 

 horoskop na 2009 rok
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Konkurs fotograficzny „Milusińscy”
Przysyłajcie nam zdjęcia swoich 
dzieci, a my je opublikujemy. Naj-
ładniejsze zdjęcie zostanie nagro-
dzone dużym zestawem klocków 
Lego.
Aby wziąć udział w konkursie, wy-
starczy tylko przesłać zdjęcie dzie-
cka w wieku do 7 lat, do naszej re-

dakcji przy ul. Tysiąclecia 3 w Lu-
binie i wyrazić zgodę na publika-
cję. Po zakończeniu konkursu 
wszystkie zdjęcia zostaną wysta-
wione na wernisażu.
Każde dziecko, którego zdjęcie 
opublikujemy, otrzyma pamiątko-
wy dyplom.

Konrad 

z Lubina
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